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Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2222 
Ogloszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
sw zaś firmzagranicznych o 100 procent drożejee 


xeneralne zwycięstwo rządu 


Sejm przywrócił prawo dekKretowania prezydenta oraz ostatecznie 


uchwalił oba projekty ustaw 


Biędne nadzieje p. Trampczyńskiego na dokuczenie rządowi 


Wrażenia ogólne 

Wczorajszy dzień w sejmie przy- 
niósł rządowi zwycięstwo mia 
wiyzystkich połach bitwy o napra- 
wę konstytucji, A więc ogromnią 
kwalifikowaną większością u- 
chwalono wi trzeciem  dzytamiu 
projekt zmian konstytucji, dołą- 
czejąc do tekstu drugiego czyta- 
nia pierwszy ustęp ant. 11, wpno- 
wiadzający prawo dekretowaniz 
ustaw w przerwach między kaden 
ciami izb, Jak wiadomo, rząd ka- 
tegorycznie domugał się pizyjyró- 
cenia tego ustępu, 

Ogromna większość, która pro- 
jekt uchwaliła, składała stę z nia- 
stępujących klubów: Związek: tu- 
dowo = narodowy, klub chrześci- 
jańsko - narodowy, 
„Piast”. NPR., 


Chadecja,, przerwania posiedzenia na 20 mi- 
klub katolicho -; 
ludowy, stronnictwo chłopskie, 


jednani zostali tylo socjaliści ij Dalszy los uchwalonych wozo- 
eate KIE ka r Teroa ga przez sejm ustaw będpie, jakjto i poprawki senackie 
s „Żydzi į niemcy udzia- sie dowiadujemy, następujący: 
łu w głosowaniu nie brali, W 4 * p |kszość sejmu, 
czoraj została wyłoniona spe- ; 
Uchwalente pełnomocnictw by-|cjalna komisja senatu, która na! 
fo właściwie dałedko łatwiejsze, przyszły piątek ma przygotować | 3 WJ r 
: a żę FE należy przypuszczać, że w pier- 
poniewaz nie wymagało kwalfi- nojerat > obu projektach dla nie: ej dniach wa projekt 
kowanej większośc, ale przy tem |nrym senatu, które zbierze się al-| zmiany konstytucji i pełnomocnic- 
głosowania właśnie doszło do bu* | bo jeszcze w sobotę, albo też w twa rządu staną się już  działają- 
cem prawem, 


rzłiwego imcydentu, który 'wyiwo-|nierwszych dniach przyszłego ty- 
W/ ten sposób dzieło naprawy 


fali socjaliści najwidoczniej tylko | sodnia, 
p j cji, albowiem sól o mk r 
koza O Dynia Dojrzawia tutaj nowy konifikt, ustroju Rzplitej polskiej istotnie 
była zupełnie oczywista, Urzędu- który zresztą poważnych  na*|posunie się dałeko naprzód. 6 
jący wicemarszałek p. Dąbski stępstw mieć nie będzie. 5 miar- St Gr, 
stwierdził tę wiekszość na oko ijszałek Trąmpczyński jest ie: 
nie zgodził się na przepnowiadze- nadziei, że w senacie prziejdzie 
nie imiennego głosowaia w tej swe spa póki aoran 
i zaliści si onych wczoraj ojek- 
sprawie,  Socjaliści zmusili doj e P, marszałek Trąmpczyński 
wie, że będą to poprawki nie do 
zniesienia dla rządu i ma nadrie- | 


same 


Przebieg posiedzenia 


Izba przystąpiła do trzeciego 
czytania projektu ustawy o zmia- 
nie konstytucji Bez dyskusji przy- 
stąpiono do głosowania. Po przy- 
jęciu części poprawek i odrzuce- 


nut, ale na konwencie senjorów. 
który w czasie tej przerwy lobra- 


może tylko kwalifikacyjna wie- | 


ję, że dla tych poprawek uzyska 
przy powrocie pmojektu do szjmu 
zwykłą wiekszość, Według niz- 


klub pracy, i „Wyzwolenie“, Jak dował, nie uzyskali żadnej konce- 
widzimy z tego długiego spisu, za sji. Prezydjum sejmu było zdania, 
projektem wypowiedziały się i te,że głosowanie przeprowadzono 
kluby, które w czasie dyskusji formalnie i niema powodu go od- 
groziły opozycją, Jako nieprze- woływłać. 


go innej nie potrzeba. Nie myślij 
om wcale o tem, że ponieważ cho” | 


niu niektórych, cjała ustawa zo- 
stała przyjęta w 3-iem czytaniu 


jdzi tu o zmianę konstytucji, pnze- | twach, Po odrzuceniu szeregu po 
uchwalić  prawek przystąpiono do głosowia» 
nia nad ustawą w całości, 


Ponieważ dla wniosku o imien 


3a nem głosowaniu brakło dostatecz* 
Błędne nadzieje marsz. Trąmp-|nego poparcia, 


|czyńskiego szybko nozwieją się ij zarządził głosowanie 


przew 

przez po- 
wstanie i stwierdził, że ustawa w 
3-em czytaniu została przyjęta. 

Wywołało to wielką wrzawę i 
stukanie w pulpity, skutkiem cze» 
go przewodniczący musiał przer” 
wać posiedzenie i zwołać kon- 
went senjorów, 

Po przerwie przewodniczący 0 
znajmiił, że głosowanie e 

| formalnie i że nie możliwem 
jest zarządzenie giosowania “Pœ * 
wtórnego. 

Następnie przyjęto rezolucję © 
umorzeniu kar z tytułu przekro- 
czeń serwitutowych i o umorzeniu 
kar administracyjnych. 

Na tem porządek dzienny wy* 
czerpamo. 

Następne posiedzenie w piątek, 
30 lipca o godz, 4 po poł. Na po- 
rządku dziennym znajdzie się e» 


kwalifikowaną większością 246 | wentualne sprawozdanie komisji 


głosów przeciwko 95, 
Następnie izba przystąpiła do 
projektu ustawy o pełnomocnic- 


Feliks 
Dzierżyński 


zez 


bunału rozjemczego 


nowczo twierdzi, że rozmyślne 
rozśrubowanie szyn tuż przez ka- 
tastrołą było tej przyczyną. Prze- 
prowadzone postępowanie dowo- 
dowe nie potwierdziło, aby pod- 
kłady na miejscu katastrofy były 
w stanie niebezpiecznym dla ru- 
chu, Trybunał uznał, że obalono 
twierdzenie niemieckie co do nie- 
bezpiecznego stanu mostu nad 
Wisłą pod Tczewem. 


GDAŃSK, 22 lipca. (PAT). — 
Dzisiaj w południe ogłoszony zo- 
stał wyrok trybunału rozjemcze- 
go niemiecko - polsko - gdańskie- 
go dla spraw ruchu tranzytowego 
w sprawie kałastrofy starogardz- 
kiej w nocy na 1 maja 1925 roku, 
której ofiarą padł tranzytowy po- 
ciąg pospieszny niemiecki, zdąża- 
jący z Malborga do Berlina. Bez- 
pośrednio po katastrofie rząd nie- 


miecki zgłosił był do trybunału| Wkońcu co do stanu całej prze- 
rozjemczego wniosek o stwierdze- | „irzeni Firhowo-Malborg trybunał 
nie, że rząd polski przez wadliwe | uznał, że tor na tej przestrzeni t- 
utrzymanie toru kolejowego na CE aj 
przestrzeni Firhowo — Malborg| SEESMME ZZ 
spowodował cieżkie niebezpie- 


czeństwo dla ruchu tranzytowego 
i przytoczył jako najważniejszy 
dowód wspomnianą katastrofę, 

Wyrokiem sądu z dnia 22 lipca 
1926 r. trybunał rozjemczy nie- 
miecko - polsko - śdański wniosek 
niemiecki całkowicie odrzucił, 

W motywach wyroku trybunał 
stwierdził, że wszystkie twierdze- 
nia niemieckie o spowodowaniu 
katastrofy  starogardzkiej przez) Następnie konferował z p. Ot- 
złe utrzymanie toru okazały się tonem Winterem z Ameryki, z P- 
bezpodstawne i powołał się na o-|Sieją i Laskowskim również | 
rzeczenie znawcy neutralnego! Ameryki, Delegacja ta wręczyia 
dyrektora kolei holenderskich. p.| Marszałkowi maszynę -0 robie- 
¿Maas Geesteranusa, i 


Nasz warsz. koresp, telef.: 

W dniu wczorajszym Marszałek 
Piłsudski przyjął na audiencji b, 
posłów polskich w Sofii p. Bara- 
nowskiego, w Tokio p. Patka. 


zmarły przed trzema 
dniami kat Rosji so- 


w ieckiej który sta- nia naboi, którą ofiarowuje armji 


Katastrofa pod Starogardem 


była dziełem zbrodniczej ręki 
Wszystkie niesłuszne zarzuty niemieckie odrzucił wyrok try” 


trzymywany był przez władze 
polskie z należytą starannością. 

Dzisiejszy wyrok trybunału noz- 
jemczego niemiecko - polsko - 
gdańskiego ma doniosłe znaczenie 
polityczne, albowiem poza odpar- 
ciem niestusznych zarzutów nie- 
mieckich, podniesionych przeciw- 
ko polskim władzom kolejowym, 
jest on równocześnie stanowczem 
odparciem usiłowań niemieckich, 
dążących do zmiany obecnego 
prawnego stanu rzeczy na Pomo- 
rzu 


IEN ERU TARO 


Pracowity dzień Marszałka 
Piłsudskiego . 


polskiej. Dalej Marszałek konfe- 
rował z delegacją naukowej orga- 
nizacji prasy. 

Wszystkie przyięcia, wyżej wy- 
liczone, odbywały się w gabinecie 
Marszałka w gmachu M, S. Wojsk, 
|przy ul. Nowowiejskiej, 


Wieczorem w Belwederze Mar- ; 
Osiń- i genera] Gajda będzie mógł wystą= 
Ulryche i gen. Ro-| 


szałek przyjął kolejno gen. 
skiego, i 
imera, 


konstytucyjnej o wniosku p roz 


| sejmu. 


Audjencie u min. Zale: 
skiego 


Nasz warsz, koresp. telefonuje, 

P. minister Zalewski przyjął 
wczoraj na atdjencji posła an- 
gielskiego p, Max-Miillera, posła 
węgierskiego p. Belitzkę i posła 
sowieckiego p. Wojkowa. 


Przedstawiciel frusfu 
mefałowego 
p. Mafroszw w Warszawie 


Nasz warsz. koresp, telef.: 

Wczoraj przybył do Warszawy 
przedstawiciel największego tri- 
stu metalowego sowietów p. Ma- 
trosow. Pozostaje on w Warsza: 
wie aż do przyszłego tygodnia, 


Gzeskiemu gen. Gajdy 


nie dowiedziono winy 
PRAGA, 22 lipca. (PAT-. „Na» 


rodni Politika“ donosi, że wczoraj 
zostało ukończone śledztwo w 
sprawie szefa sztabu generalnego 
gnerała Gajdy, przyczem zarzuty 
oskarżenia nie zostały dowiedzi”- 
ne. 

Komisia, złożona z trzech gene» 
rałów, która prowadziła śledztwo, 
oddała akta sprawy naczelnemu 
dowództwu. 


Po decyzji naczelnego dowódcy 


pić z skargą przeciwko swoijne ©* 
skarżycielom, 


2 


| Tetno chwiii | 


Wyścig zbrojeń po- po- 
wietrznych 
Ameryki i Japonii 
Jak donosi amerykański „Dzien 
nik Polski" (Detroit), rząd japoń- 
ski zatwierdził projekt minister- 
stwa marynarki, domagający się 
rozszerzenia programu lotniczego. 


Pogotowie powietrzne ma być za- 


silone jedenastu nowemi eskadra- 
mi łotniczemi, co podniesie obec- 
ną liczbe do 28-miu świetnie wy- 
ćwiczonych eskadr, — gotowi 
do forsownej ołenzywy każdej 
chwili, 

Ponieważ Stany Zjednoczone 
ciesza się zatwierdzeniem swego 
programu lotniczego, ponieważ in- 
nemi słowy Stany Zjednoczone 
zbroją się w powietrzu lepiej może 
od innych, przeto prasa japońska 
uważa za stosowne cieszyć sie z 
programu lotriczego Japonii i na- 
wet oświadcza, że cieszyć się bę- | © 
dzie większym od amerykańskie- 
go. 

Jak wiadomo, rząd Stanów Zjed 
noczonych posiada BRKE E 
plan, który zostanie kompletnie 
wykonany w roku 1931, który ko- 
sztować bedzie państwo 93.078.000 
dolarów i podniesie ogólną liczbe 
samolotów państwowych do 1.614 
sztuk, Departament wojny Sta- 
nów Zjednoczonych posiada do- 
datkowy jeszcze plan, który przy- 
sporzy Ameryce w tymsamym 
czasie 2.200 aparatów lotniczych. 
— Zatem Ameryka ma się z cze- 
go cieszyć. Beda doskonałe środ- 
ki do prowadzenia wojny. 

Japonja zaś, żeby nie pozostać 
w tyle, czyni to samo i również 
sie cieszy z tychże samych powo- 
dów.-Rok 1931 zatem zapowiada 
wsólną radość, która, jeśli od kil- 
ku lat krążące pogłoski się spraw- 
dzą, zamieni się w radość oblewa- 
ną łzami smutku, bowiem podob- 
na akcja nic wesołego w gruncie 
rzeczy mie zapowiadą. 

W dodatku tego wszystkiego, 
Ameryka buduie dwa sterowe ko- 
losy balcnowe i na taki cel Japo- 
nia już wyasygnowała 150,000.000 
dolarów, czyli, że wybuduje sobie 
cokolwiek więcej balonów stero- 
wych niż dwa, żeby odrazu pozbyć 
się kompromitacji pozostania w 
tyle za Stanami Zjednoczonymi. 
Konkurs zbrojenia się powietrzne- 
go między obu państwami 
wiada się bardzo ciekawie. 


Samokójstwa Tadeusza 
Rofwania 


Dwie kuis w skroń i czad 

gazu świefinego 

Z Warszawy donoszą; 

Tadeusz Rotwand, syn poważa- 
nego w sterach prawniczych ad- 
wokata Andrzeja Rotwanda, awo- 
ma wystrzałami z rewolweru w 
skroń wczoraj o godz. 10 rano po- 
zbawił się życia w 3-pokojowem 
mieszkaniu swem na 4-em piętrze 
domu nr, 120 przy ulicy Marszał- 
kowskiej. 

Nie ufając celności strzałów,; 
samobójca odkręcił kurek od ga- 
zu. Strzały były śmiertelne. 

Tadeusz Rotwand był znaną po- 
słacią w kołach „złotej młodzie- 
ży" Warszawy. Był czas jakiś dy- 


rektorem towarzystwa ubezpie- 
czeń „Varsovia“. W tym czasie 
próbował szczęścia w  najroz- 
maitszych  tranzakcjach handlo- 


wych, które go oplątały długami i 
kto wie, czy nie zaważyły na sza- 
li decyzji rozstania się z życiem, 


Trosk: swe głuszył w różnych 
restauracjach. gdzie stale do wi- 
qdvwano, 


| oto — skończył z sobą. 


Do cbroży psa, z którym się ni. | współpracuj e z rządem 
przywi = [nem reorganizacji przedsiębiorstw 
„peta owych. 


gdy nie rozstawał, 
kartkę z adresem pewnei pa 
przy ul. Szopena, której arów 


wuje swego czworonożnego przy- 


jaciela, 


KA 
ych | zaprzeczać, 


| Premjer 


Naczelnik rządu złożył wresz- 
cie sejmowi ekspose, na które nie 
tylko gremjum poselskie, lecz i 
szersza opinja z upragnieniem ©- 

czekiwałe. Ministerjalny mówca 


robił wrażenie człowieka najlep-| ko pewne zamiary, 
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istniejącego ustroju parlementar- 
nego i nie pokazat głównych pun- 
któw programu rządowego, Pozo- 
stawił wrażenie, że programu te- 
go jeszcze niema, że istnazją tyl- 
z Kiero 


szęj woli i szczerze przejętego za- j |dopiero ma się wyłonić konkret- 


daniem naprawy państwa, Jego 
|zapowiedzi były wprawdzie zbyt 
ogólnikowe, lecz budzą pewne 
nadzieje, Niepodobna wszakże 
że w ekspose brak 
było najważniejszych i najpilniej- 
szych wyjaśnień, że niepokojące 
wątpliwości po przemówieniu pre 
mjera nic rozproszyły się, lecz ra- 
czej wzrosły, 

Premjer Bartel nie wyjaśnił, na 
co są potrizzbne rządowi nadzwy* 


ny program, 


„opierać nasza pracę“, 
j 
parti sejmowych bezpartyjnemu 


| „ogółowi, 


wszystkiem zaułeniu wypada nam 


Mamy tedy przeciwstawienie 


który rzekomo darzy 
„zad obecny bezśranicznem zan- 


lianiem i z góry akceptuje wszyst- 
kie jego kroki, Jeżeli jednak rząd 


Premjer, który jeszcze niedaw- |p. Bartla naprawdę jest tego zda- 
no deklarował się jako zwolennik jna, to zamfast konserwować e- 


parlamentaryzmu, mie zdawał so- 
bie zapewne sprawy, 


gzystencję dzisiejszego sejmu, po- 


jak dalece winien dążyć do jego rozwiązania 


jego przemówienie nie odpowia-|i dać się jaknajprędzej wypowie- 


dało duchowi tego systemu. 
«s„rzeczywistość polska, dla 
której pracujemy — wyraził się p. 
Bartel — żadaą miarą partyjnie 
ująć się nie daje, I faktem jest, że 
mniej od panów zawodowo wyro- 


jgardą traktują wszelkie 


dzieć owemu ogółowi, na którego 
zaulanie tak liczy, Sposób wyra- 
żamią się obecnego premiera zbyt | 
widocznie przypomina język wyż 
szych biurokratów, którzy z po- 
„polity* 


czajne pełnomocnictwa oraz roz-|bieni, poli tycznię myślący obywa-;kowarie* oraz „partje“ ; są moc- 
porządzenia z mocą ustawy, nie|tele Polski, prawdę tę rozumieją | no przekonani, że szeroki ogół nie 


ustsounkował tych 


rzeczy 


do najdokładn mej i że ma ich przede” 'ma 


= 


z tem wszysźkiem nic wspól- 


Znaczna poprawa syluacji Bk 


GnÓWIGZNE||o 


Dziełalność misji proś. ŻE 
Opinja prof. Adama Krzyżanowskiego 


Prof, Adam Krzyżanowski, któ- 


ry z ramienia rządu współpracuje | prof. Krzyżanowski, polegaja 
z misją prof. Kemmerera, udzielił bzcnie na zbieraniu materjałów 
wyja- | informacji, 


łaskawie następujących 
śnień: 

— Na pytanie, jakie są wyniki 
dotychczasowej pracy misji, prof. 
A, Krzyżanowski odpowiedział: 

— Rozpatrując działalność mi- 
Sji, micżemy stwierdzić, że prace 
jej idą w następujących  kierun- 
kach. 

Szef misji, prof. Edwin Kemme- 
rer, zajmuje się specjalnie zagad- 
nieniem walutowem i działalno- 
ścią Banku Polskiego. Prof. Kem- 
merer zaznajamia się z projektem 
reformy statutu Banku Polskiego 
ima wydać © nim swoją opinię. 
Równocześnie uczony amerykań- 
ski interesuje się żywo sprawą u- 
stabilizowania złotego, oraz zniż- 
ki stopy procentowej, 

— Czy prof, Kemmerer doszedł 
w tych sprawach już dó konkret- 
nych wniosków? 

— Narazie prace misji ośrani- 
czają się do zbierania materjału 
informacyjnego. W sprawie jed- 


zapo-|nak naszej waluty, prof. Kemme- 


ter wyraził już opinję, że nasza 
sytuacja walutowa doznała w po- 
równaniu z grudniem ub. roku 
znacznej poprawy. 

Pozatem prof, Kemmerer ip. 
Broderięk, wiceprezes «National 
Commerce Bank of New York“, 
zajmują się specjalnie sprawami 
bankicwemi wogóle, interesując 
się również zagadnieniem naszej 
kooseracji kredytowej, 

Następny specjalista z dziedzi- 
ny skarbowości, prof. Lutz studiu: 
ie kwestje podatkowe, a szcze” 
śólnie problemat reformy podat- 


«ku majątkowego i opracuje praw 
dovodobnie w tej materji swoja 
opinię. 


Wreszcie n. Byrne zaznalamia 
się z gospodarką rachunkową mi- 
nisterstwa skarbu oraz jego orga- 
mzacia, 

Poza sprawami, dotyczącemi na- 
szei skarbowości, jest nbecnie na- 
der aktualna sprawa  komercjali- 
zacji naszych przedsiębiorstw pań- 
stwowych, sprawą tą interesuje 
sie p. Clark. wybitny znawca na- 
ukowej organizacji pracy, który 
nad pla- 


Clark interesuje się obecnie 
dózhódow ością monopolu solnego. 


Prace więc komisji, 
o 

— Jak długo pozostanie misia | 
prof. Kemmerera w Warszawie? 

— Termin zakończenia prac 
prof, Kemmerera jest ustalony 
za dzień 15 września b. r. 

— Czy pam profesor nie udzie- 
łby łaskawie swei opinii o obec- 
nej naszej sytuacji finansowej? 

— Co do naszego położenia fi- 
nansowego mogę stwierdzić, pod- 
kreślił prof, Krzyżanowski, że jest 
ono w tej chwili nadspodziewanie 
pomyślne. Jako <charakterystycz- 
ny szczegół mogę przytoczyć no- 
towanie wiedeńskie, które wyka- 
zuje, że w handlu terminowym o- 
procentowanie złotego wynosi 20 
proc. rocznie, płoldczas gdy opro- 
centowanie lira i franka wynosi 
40 proc, Świadczy to najlepiej, że 
giełda wiedeńska bardzo pomyśl- 
nie ocenia nasza sytuację waluto- 
wą. 

Ustabilizowanie się złotego jest 
giównie wynikiem wzrostu zapągu 
walut i dewiz w ciągu czerwca o 
8 i pół miljona dolarów, oraz do- 


podkreślił |niema obawy o spadek złotego. 


| nacji finansowej, 


— Jak pan profesor zapatruje i 
się na sprawę uzyskania pożyczki 
zagranicznej? 

— Przeprowadzenie trwałej sa- 
podkreślił prof. 
Krzyżanowski, musi być wwarun- 
kowane: zwiększeniem obiegu pie 
niężnego i zniżką stopy procento- 
wej. Powiększenie kapitału naro- 
dowego może powstać tylko dro- 
śą oszczędności wewnętrznych, 
które jednak w naszych warun- 
kach nie wystarczą dla doprowa-t 
dzenia obiegu pieniężnego do do-| 
statecznych rozmiarów, 

Dlatego też konieczny jest przy- 
pływ kapitałów zagranicznych. 
Bardzo pomyślnym objawem jest 
więc to, że kapitał zagraniczny 
interesuje się naszemi przedsię- 
biorstwami prywatnemi, 

Lecz stała  sanacja walutowa 
wymaga przeprowadzenia opera- 
cji kredytowych przez państwo 
dla zapewnienia sobie znaczntćj- 
szego zapasu walut i dewiz przez 
zaciąjónięcie pożyczki zagranicz“ 
nej lub też przez sprzedaż pew- 
nych objektów majątkowych, 

— Jak wysoka powinna być po- 


brych widoków na nowe zbiory.|życzką zaśraniczna? 


Najważniejszą jednak rzeczą jest 
ustabilizowanie się cen na rynku) 


lą 


-—-- W obecnej 


nansowej 


naszej sytuacji 


wystarczyłoby. pań- 


wewnętrznym, dzięki któremu nie jstwu uzyskanie z obu tych źróde HI 


obserwuje się ruchu zwyżkowego| 
Ceny żyta ostatnio nawet | koło 50 miljonów dolarów. 


cen 
spadły, ceny detaliczne towarów 


są w pewnej 3Ui%0ACI, a hurtowe|na wykup biletów zdawkowych 


nawet lekko zniżkują. 
Z powyższego można wniosko- 
wać, że w najbliższej przyszłości 


jgów krótkoterminowych oraz na 


ewentualnie z jedneśo z nich o- 


1 
Suma ta byłaby 


przeznaczona 
przez Bank Polski, ra spłatę dłu- 


przeprowadzenie reformy rolnej. 


| czynny bilens 


inej poprawy gospodarczej 


P 
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Bartel przed sejmem 


|nego, że chce się zajmować spo- 


kojnie awymi prywatnymi intere- 
sami, a prowadzenie spraw pań- 
stwowych pozostawić właściwym 
urzędom i ich biurom. Z przyto- 
czonjeśgo tstępu możmaby się do- 
myślać, że nasz premier uważa 
biermość ogółu za największą cno- 
tę i mądrość obywatelską. Wpra- 
wdzie w innem miejscu Swego 
przemówienia p, Bartel utrzymu- 
je, że „istotnem źródłem  wysił- 


ków twórczych jest społeczeń- 
stwo samo, zadaniem zaś rządu 
jest jedynie bndzić inicjatywę, 


wszelki wysiłek twórczy spole- 
czeństwa popierać ; w zakresie 
swoich możności realizować", O- 


kazuje się więc, że samodzielność 


i inicjatywa społeczeństwa jest po 
żądaną j konieczna, trudno nam 
jednak zrozumieć, jak można po- 
godzić dwa tak sprzeczne zdania. 


Zgoła niesłusznie zapisuje pan 


„|Bartel na conto obecnego rządu 


poprawę sytuacji gospodarczej. 

O ile można o niej naprawde mó- 
wić, nalęży ją przypisać okolicz- 
nościom, niezależnym ad kursu 
rządowego i wcześniejszym od 
niego, Działa tun niewątpliwie 
handlowy, który 
;,przecież na długo poprzedził na- 
rodziny obecnego rządu, Pomógł 
nam strejk węglowy w Anglii, po- 
maga nam  dzżsiaj perspektywa 
lepszego urodzaju, niż się spodzie 
wano, To są wszakże okoliczno- 
ści przejściowe, które stwarzają 
narazie lepszą konjunkture, ale 
bynajmniej nie stanowią o sanacji 
gospodarczej, Dla tej ostatniej 
rząd obeomy jeszcze nic nie zro- 
bif; wprawdzie niewiele jeszcze 
miał czasu i nie można mu z tego 
jrobić zarzntów, ale właśnie nie 
wypadało mu wysuwać mniema- 
jako 
swego sukcesu, 

Szereg punktów, objętych for- 
mulą: „rząd nie dopuści“ — odpo 
wiada niewątpliwie ogólnym pra- 
śnieniom; życzyć też należy rzą- 
dowi, aby jego dobra wola zdoła- 
ła nietylko nakreślić, lecz i urze- 
czywistnić zapowiedziane cele. 

W zakończeniu premjer oznaj- 
mił, że rząd uznaje pełnomocnic- 
twa, uchwalone przez komisję, za 


miedostateczne j że skrępowania, 


jakie stąd wynikają, spadają na 


odpowiedzialność sejmu. Takie 
postawienie sprawy uważamy za 
chybione Albo rząd przyjmuje 
pełnomocnictwa i na podstawie 
ich bierze odpowiedzialność za 


sanację, albo nie powinien ich 
przyjmować j może wyprowadzić 


z położenia właściwe konsekwen- 


|cje. Na sejm, najzupełniej zużyty 


i dojrzały do rozwiązania, naczel- 
nik rządu składa nową odpowie 


i dzialność! 


J. Mazurski. 


Nasz warsz, koresp. telef.: 


Przedstawiciele amerykańsk'e-| 
go banku „Herrimann and Co 
podczas kilkumiesięcznego 
tu w Polsce, 


wlekłemi rzkowaniami z rządem 


w sprawie „Gieschego", zbada!: 
możliwości rozwoju szeregu gałę- 
zi naszego przemysłu i z gotowy- 


mi już planami dalszych inwestycii 
w Polsce wyjechal: do Ameryki. 


Plany inwes stycyjne będą szczę- 


' 
5 : 


poby- | 


wywołanego rze- | s 
7 Bo P iman and Co 


gólcwo rozpatrzone przez zarządj 
|banku i i na jesieni po ponownym 


przyjeździe delegatów do Polski 
| będą realizowane. 
Jak się dowiadujemy, „Harri- | 


interesuje się special | 
5 
nie przemysiem metalowym | Ran-'} 


[kiem Handlowym w Warszawie. | zabiegał o pakiet akcji Banku 
iW przemyśle metalowym ma 


zająć finanscwaniem eksportu, cd | 
nośnie zaś Banku Handloweśc, 


są bardzo gozległe. 


- 1 
się 


Dalsze inwestycje w Polsce 


Planuie Harriman and Co. 
Przemysł Kass, Bank handlowy i Bank dolarowy 


Poza ogólną sanacją tel, iednej 
z najstarszych i największych na- 


‘szych instytucii kredytowych, Har 


riman and Co* zamierza 

Bank Hzndlewy współdziałać 

banksm: rządowymi. 
Nie jęst wykluczone, 


przęz 


+ 
4 


że będzie 
Da] 


skieto, a o ile myśl dopuszczea:a 
kapitału cbcego da A instytucji 
rzystąpi do 


będzie zarzucona, 


|plany : smetykańskich finansistów | Banku Dolar: wego w Wars za WHE, 


Nr. 200 


W celu stabilizacji pokoju Świata 


Polska poniosła w Locarno znaczne ofiary 


Nigdy nie zrzekniemy się miejsca w radzie ligi -- Chcemy po- 
rozumienia z Niemcami -- Pakt o nieagresji z sowietami 


Co dodał min. Zaleski do swej onegdajszej mowy w komisji senackiej 
lowanie stosunków polsko - nie- się przedewszystkiem stroną rze- 
mieckich. Jeżeli chodzi o delega-|czową polityki zagranicznej, nie 
cję polską, to mogę panów zape-|zaś stroną sensacyjną. Tylko w 
wnić, że jest ona ożywiona jaknaj-|takich warunkach będziemy mo 
większą chęcią dojścia do porozu- gli sprostać ciężkim i trudnym za- 
mienia. daniom, jakie w dziedzinie poli- 

Nie mniej ważnymi od stosun-|tyki zagranicznej stawia przed na- 
ków raszych z Rzeszą niemiecką mi polska racja stanu. 


— mówił p. minister —- są stosun- A 4 
ki ze związkiem sowietów, Od kil- POROJOWE fontzncje 
ARERI 


ku już miesięcy na łamach prasy 
padkrośla prasa nigmiecia 


23.VI1, — GŁOS POLSKI, — 1926 


Minister spraw zagr. Zaleski 
wygłosił w komisji senackiej prze- 
mówienie, w którem powtórzył 
zasadnicze punkty swej mowy w 
komisji sejmowej, pozatem mię- 
dzy innemi dodał co następuje: 


Zaznaczyłem już na sejmowej 
komisji spraw zagranicznych ma- 
sze zasadnicze stanowisko w ak- 
tualnych sprawach, związanych zj 
działalnością ligi narodów. Wobec 
wielkiego znaczenia, jakie dla na- 
szych interesów  móiędzynarodo- 


spotykano częste wiadomości © 
į rokowaniach i rozmowach prowa- 
dzonych przez rząd sowietów z 


„S2| 


Chca nadać Niemcom charakter 
istotnie republikański 
Unia republikańska, mająca objąć cen- 


trowców, demokKr 


Berlin, 21 lipca. 

We wczorajszym „Berliner Ta- 
geblatt* ogłosił b, kanclerz Rze- 
szy niemieckiej i przywódca lc- 
wego skrzydła centrum  katolic- 
kiego, dr, Józef Wirth długi arty- 

ui, 

Zapowiada w nim utworzenie 
„Unji republikańskiej“ organiza- 
cji, mającej objąć centrowców, de 
mokratów i socjalistów, mającej 
pracować, jak się wyraża — nad 
nadaniem Niemcom charakteru 
republikańskiego i postępowego, 
pogłębiać problemy polityczne w 
duchu republikańskim i wzmac- 
niać ruch republikański, Na je- 


atów i socjalistów 


Wirtha ludzie tak ażni, jak 
Paweł Loebe, socjal, nej 
dent parlamentu i dr. Ludwik 


Haas, poseł do parlamentu, jeden 
z przywódców stronnictwa demo- 
kratycznego, Dr. Wirth obecnie, 
po zwycięstwie odniesionem nad 
sympatykami prawicy w centrum: 
jest panem położenią we własnem 
stronnictwie, Organizacja nowa 
zapowiada się wobec tega bar- 
dzo poważnie, 

Jest ona oparciem dawnej koa- 
licjj wejmarskiej wprost na ma- 
sach, już nie na stronnictwach, 
tylko, stanowi odpowiednik poli- 
tyczny republikańskiego „Reich- 
* i stanowi zaczątek zor” 


wych przedstawia stała współjpra- 
ca Polski w radzie ligi, przedsta- 
wiciele nast w czasie ostatnich 
pertraktacji w komisji dla reorga- 
nizacji rady, owiani byli dążno- 
ścią, aby a ile możności ominąć i 
tak już istriejący kryzys w fidze. 
które może podkopać autorytet 
rady. Nie potrzebuję dodawać, że 
nigdy żaden przedstawiciel Pol- 
ski nie mógł się zrzekać i nie zrze 
kał w imieniu Polski stałego miej- 
sca w radzie, którego osiągnięcie 
zostaje zawsze zadaniem naszej 
polityki, Polska poniosła znaczne 
oliary w Locarno, celem ułatwie- 
nia porozumienia, mającego do- 
prowadzić do częściowej chośby 
stabilizacji pokoju świata. 

W dalszym ciągu 
mówił: 

Nasza polityka wobec Rzeszy 
jest polityką wychodzącą z zało- 
żenia, że dwa marody sąsiaditjące 
ze sobą na tak wielkiej przestrze- 
ni, związane splotami tak licz- 
mych interesów, winny dołożyć 
wszelkich starań, aby praca była 
realna. i lojalna, Najcelowszą me- 


p. minister 


todą takiej współpracy jest uregu: wczoraj zaznaczyć, 


sień ma się zacząć ożywiona ak-. banneru 

cja agiłacyjna i organizacyjna,  |ganizowanego bloku lewicy w 
Na czele tego ruchu republi- Niemczech; 

kańsko-lewicowego stoją obok 


innemi państwami na temat ewen] BERLIN, 2 lipca. (PAT). Cała 
tualmych paktów politycznych © prasa niemiecka podkreśla poko- 
nieagresji Doprowadzenie w tei j jowe tendencje mowy ministra Za- 
dziedzinie do pożądanego rezulta- | leskiego, wygłoszonej w komisji 
u, zwłaszcza, ażeby rezultat taki; spraw zagranicznych sejmu. „Tä- 
obejmował poważny kompleks j glische Rundschau“, komentując 
ipaństw, miałoby bezwzględnie| mowę ministra spraw zagranicz- 
poważne znaczenie zarówno dla | nych Zaleskiego, podkreśla jej wy- 
państw, biorących w nim udział, bitnie pokojowy ton. Pokojowość 
jak i dla całego świata. Rząd pol-j tę powitać należy — pisze dzien- 
ski wykazuje w tej dziedzinie zna-| nik — tem skwapliwiej, że prasa 
lczne zaimterescwanie, starając się polska, stojąca blisko polskiego 
|współpracować w wynalezieniu, ministra spraw zagranicznych, u- 
formy traktetowego wuwzględnie-| derzyła ostatnio w ton, który” 
nia słusznych terdencji interesów | wskazywał na wszystko inne. a- 
wszystkich.  Dobiegagący kresu, niżeli na tendencje pokojowe Pol- 
rok gospodarczy wykazuje dość| ski, Obecnie p, Zaleski odsunął; 
znaczne wzmożenie się obrotu *o-i się bardzo daleko od tej prasy. 


Morderca skazany na Śmierć 


Były peliciant, Który zabił Kolegę i obra- 
bował Kasę poniesie zasłużoną Karę 


W poniedziałek i wtorek odby-} z powrotem, by się zabrać do roz- 
wał się w Chojnicach proces o0|bicia kasy. 
głośny mord, popełniony w ce-| Gdy powróciłem do domu Zaa 
lach rabunkowych przez b, poste-; krwawiony, zasnąłem przy stołe, 
rurlkowego Fr, Jagodę, na kale- | Podczas, gdy żona i dzieci jeszcze 
dze ś. p. post. Stanisł, Szymiczaku |spały, obmyłem się z krwi, następ 


co do ligi 


waroweśo między Polską a Sow-; 
W niediugim czasie spo- į narodów, podkreślił minister po~ 
co-|nownie dezyderaty Polski 


depją. W 
dziewane jest uruchomienie 


W swoich wywodach 


co do 


| 


w gmachu urzędu skarbowego. 


Dn. 31 sierpnia 1925 roku © 


nie położyłem się spać. 


Oskarżony w dniu 1 sierpnia 


dziennego pociągu na linji Waz-! stalego miejsca w radzie ligi na-'skarżony Jagoda, zamordował w|ub. roku do służby się mie stawił, 


szawa: -- Moskwa, która to linia rodów, Musimy zaznaczyć, —pisze | ohydny sposób, 
jest najkrótszem i najdogodniej-, dziennik, — że nie jest to winą gardła brzytwą, 
ze Niemiec, jeżeli stosunki niemiec- |Szymczaka, a następmie obrabo- 


szem połączeniem Zachodu 
Wschodem, 

Opimja publiczna --- mówi w 
dalszym ciągu p. minister -- po- 
wirma, jak miałem zaszczyt 
interesować 


| ko-polskie tu i owdzie pozosta- 
wiają do życzenia i że nie jest 
również winą Niemiec, jeśli roko- 


fuż wania handlowe i gospodarcze nie! 


postąpiły naprzód, 


Groźne chmury nad Francją 


Poincare tworzy nowy rząd 


PARYŻ, 22 lipca, Prezydent re- 
publiki powierzył Poincaremu m 
sje tworzenia gabinetu, Poincare 
misje te przyjął. 

RYŻ, 22 lipca, (PAT), Poin- 
care odbył naradę z de Selves : 
Herriotem, oraz przyjął delegacię 
frakcji, wypowiadaiących się zau- 
twotzeniem rządu jedności naroda 
wej, W południe przyjmie Poinca- 
re Alberta Sarraut, po południu 
zaś przewodniczących frakcji se- 


natu. 
PARYŻ, 22 lipca. (PAT). W g2- 


dzinach popołudniowych Poincare 


przyjął Alberta Sarraut, Cazalsa, 
Franclin Bullona, Barthcu, Boka- 
nowskiego, Marina, Bonccura, 

Boncour oświadczył dziennika- 
rzom, że nie może współpracować 
w jednym gabinecie z Pcincarem 
Cazals. zaś zakomunikcwał Poin- 
caremu, że grupa radykalno-socia- 
listyczna bardzo życzliwie w dzia- 
łaby Poincarego na czele jednego 
z ministerstw, ale nie na czele ga- 
binetu, 

Barihou zakomunikował, że nie 
uchyli się cd współpracy 
carem, jeżeli ten zacfaruje mu je- 


(dńą z tek. Marin stwierdził, że je- 
igo frakcja jest jednomyślna co 
|do tezo, że Poincere tylko 

| zdolny stworzyć gabinet, 

| Utworzenie gabinetu jest na naj- 
| lepszej drodze. 


PARYŻ, 22 lipca. (PAT). Poin-} 


care po zakończniu dzisiejszych 

jnarad z przedstawicielami frakcii 
"parlementarnych udał się do pre- 
| zydenta republiki i złożył mu spra 
wozdanie o wyniku swych narad. 


| Poincare jest przeświadczony, 


z Poin- że jutro rano uda mu się utworzyć į 


' gabinet, 


Wielka afera szpiegowska 
zjednoczonych szpiegów niemieckich i sowieckich 


Z Warszawy donoszą do „Głasujże kilku podoficerów pochodzenia | który prowadziła 


Polskiego”: 

Władze policyjne poddały ob- 
serwacji pewne siery młodzieży 
ukraińskiej, podejrzanej o konspi- 
racyjne stosunki z agentami niemie 
climi, Obserwacja ta doprowadzi- 
łą do ustalenia, żę sfery te są na 
żołdzie Berlina, dla którego pro- 
wadzą wywiad wojskowy. 

Ubiegłej nocy przystąpiono ró- 
wnocześnie w kilku miastach do 
likwidacji szajki szpiegowskiej. 

Najwięcej osób aresztowano w 
Krakowie, dokąd przeniosło się 
około 400 akademików-ukraińców 
po zamknięciu tainego umiwersyte. 
tu ukraińskiego we Lwowie, — 
Z tych akademików sztab niemie- 
cki stworzył sobie kadry dla wy- 
wiadu, który przedostał się i do 
szeregów woiskowych, gdy część 
atudentów odbywała obowięzko- 
wą służbę wojskową, 

W Przemyślu aresztowano kil- 
kanaście osób. 

W Warszawie komisarz policji 
politycznej Keller przy pomocy 
podkomisarza Suchenka ; żandar. 
merji zlikwidował ekspozyturę tej 
organizacji szpiegowskiej i areszto 
waż między ingymi także kierow- 
nika placówki, 

Wsród aresztowanych jest tak- 


ukraińskiego, 

We Lwowie dokonano szeregu re 
wizji wśród działaczy ukraińskich. 
członków tow, „Proświta”, oraz u 
adwokatów Hankiewicza îi Szu- 
chiewicza, 

Łącznikiem między organizacią 
szpiegowską a Berlinem był oficer 
niemiecki, który w przebraniu cy- 
wilnem przyjeżdżał do Polski, 


LWÓW, 22 lipca, 
„Głosu Polskiego"). Podczas pro- 
cesu przeciw 13 terorystom wła- 
dze prokuratorskie wpadły na ślad 
wielkiej organizacji szpiegowskiej, 
rozgałęziowej po całej Polsce i 
prowadzącej wywiad na rzecz 
Niemiec i sowietów. Z zebranych 
informacji okazało się, że na tere- 
nie D, O, K. Poznań 
był wywiad szpiegowski na rzecz 
Niemiec przez akademików rusi 
nów, studjujących w uniwersyte- 
cie poznańskim, 

Nocy ubiegłej władze politycz- 
ne ; wojskowe przeprowadziły na 
terenie Lwowa, Przemyśla, Stani- 
sławowa i Krakowa liczne rewizje 


| 


i aresztowały około 100 osób z| cy z obawy, aby członkowie orga- 
pośród cywilnych i wojskowych, nizacji nie wyjechali: zagranicę; 


Aresztowano wielu podciicerów, 
pochodzenia rusińskiego. Wywiad 


(Telegr. wł. | 


| organizacja 
szpiegowska, spoczywał w rękach 
| ruskiej młodzieży akademickiej o- 
|raz organizacji ruskiej młodzieży 
| szkół średnich. Młodzież ta opia- 
cana była za swoją działalność 
przez organizacje sowieckie za 
pośrednictwem agentów niemiec- 
kich. 

KRAKÓW, 22 lipca, (Tel, wł. 
„Głosu Polskiego“). Policja poli- 
tyczna przeprowadziła tutaj ubie- 
głej nocy szereg aresztowań, Wy- 
wiad na terenie Małopolski za- 
chodniej oparty był na akcji słu- 
chaczy uniwersytetu krakowskie- 
go — rusinach, którzy po zam- 
knięciu tajnego uniwersytetu we 
Lwowie, bojkotując polski uniwer- 
sytet lwowski, zapisali się w licz- 
bie 400 na uniwersytet jagielloń- 
ski. 

Akademicy ci stanowili rezerwę 
dla wywiadu sowiecko-niemiec- 
kiego, działającego w całej Pol- 
sce. Śledztwo zatacza coraz szer- 
sze kręgi i prowadzone jest przez 
dwóch sędziów i prokuratora są- 
du wojskowego majora Pusia. 
Szczegóły są trzymane w tajemni- 


gdyż podobno posia 
paszportga- 


jest d 


przez podcięcie 
swego kolegę 


wał kasę skarbową. 


Oskarżony Jagoda Franciszek 
siedzi na ławie blady, złamany, od 
czasu do czasu podnosi bojaźliwy 
wzrok wokoło. 


Oskarżony odpowiada słabym 
głosem, W czasie wojny świato- 
wej był zasypany wybuchu 
granatu, jak twierdzi — dłuższy 
czas przebywał w szpitalu, Mie- 
wał napady halucynacyjne, 

Oto jak oskarżony maluje dzień 
krytyczny i scenę mordu: 


„Pełniłem służbę przez cały 
zień w starostwie, po służbie 
poszedłem na przechadzkę, Po ko 
lacji poszedłem do restauracji, 


ciu dni, bo ją chciałem dać wyto- 
czyć. Wypiłem 1 wódkę ; 1 piwo. 
Nasięprie nie poszedłem do do- 
| mu, lecz na ulicę Dworcową, gdzie 
|spotkałem się z kolegą, ś, p. Stan. 
|Szymczakiem, który prosił mnie 
o ogień i razem z nim wszedłem 
do pokoju kasy skarbowej, gdzie 
siedział ś. p. Szymczak przy stole 
— karabin obok ściany, usiadłem 
obok niego, zapaliliśmy papiero- 
Sa =- później nie wiem. «eo się 
stało. 

Gdy przyszedłem do siebie, 
miałem ranę na czole, a Ś. p, Sta- 
nisław Szymczyk leżał martwy 
na ziemi, Otarłem krew i wysze- 
dte na korytarz. Szymczaka nie 
dotknałem; doszedłem do głów- 
mych drzwi i wróciłem do pokoju 
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Z. Łucka donoszą: 

Onegdaj patrol policyjny skła- 

dający się z dwóch posterunko- 
wych, natknął się opodal wsi Ra- 
domyśla, pow. łuckiego, na od- 
dawna poszukiwanego groźnego 
bandytę - dywersanta Grzegorza 
Zakostuja, 
Wymieniony był hersztem jed- 
nej z band dywersyjnych, która w 
r, 1924 grasowała nietylko na te- 
renie województwa wołyńskiego, 
ale i w niektórych granicznych 
powiatach województwa tarno- 
polskiego, Po rozbiciu bandy Za- 
kostuja w powiecie rówieńskim 
zbiegł on do Sowdepji, skąd przed 
miesiącem przekradł się przez 
granicę z powrotem do Polski, 

Dzięki jednak czujności policji, 
| przed paru dniami został wyśle- 
dzony. Patrol policyjny, wytro- 
'piwszy bandytę, usiłował go ująć, 


m w nn 


miałem przy sobie brzytwę od pię; 


tłomacząc nieprzybycie — choro- 
/bą, Aresztowany został 2 sierp” 
nia wieczorem, 

Świadkowie ustalają miezbici 
winę oskarżonego, 


Dr, Kalinowski obecny przy 
sekcji zwłok, stwierdza, że rany 
zadame Szymczakowi były od 0- 
strych narzędzi i śmiertelne— tak, 
że Szymczak mógł żyć tylko od 
2 do 3 mirut, ponieważ przecięte 
zostały główne arterje. 


Ciekawe szczegóły zeznał świa 
dek Antoni Grukiel: Będąc w a= 
reszcie współtowarzyszem doli 
i niedoli Jagody, zawiązał a nim 
Ściślejszy kontakt przyjacielski, 
Świadek przedstawił się Jagodzie 
jako komunista, mający wielkie 
wpływy w swej partii i że może 
chętnie dopomóc Jagodzie. Jago- 
da opowiada świadkowit całą sce- 
nę mordu, kreśli plan pokoju ka- 
sy. A więc przyznał się do mordu, 

We wtorek, jako w drugim (dni 
rozprawy, po przemówienit p. 
prokuratora Żelaznego, który 
wniósł dla oskarżonego o karę 
śmierci, 2 lata ciężkiego więzfie- 
nia i o pozbawienie praw obywa- 
telstwa, oraz po przemówieniu 0" 
brońcy p. mec, Radwańskiego, 
peun: udał się na półgodzimne 
narady, po których wydał nastę- 
|pujący wyrok: 

Oskarżonego Franciszka Jago- 
|dę skazuje się na karę śmierci, na 
jeden rok ciężkiego więzienia i 
pozbawienie praw obywatelskich. 

Oskarżony wyrok przyjął spos 

kojnie, 
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Ujęcie herszta band dywersyjnych 
w powiecie łuckim 


Bandyta począł strzelać z rewol- 
weru — wywiązała się walka. Ra- 
niony bandyta pod osłoną nocy 
zbiegł. Patrol natychmiast zażą- 
dał z najbliższego posterunku po- 
mocy i rozpoczęto pościg, udając 
się do wsi Radomyśla. Tu w sto- 
dole ojca swego ukrywał się ran- 
ny bandyta. Zakostuj, widząc poli- 
cję, strzelił do posterunkowego 
Niedzielskiego, kula przebiła po- 
sterunkowemu notes i portfel, cu- 
dem nie raniąc go. Niedzielski 
strzelił do bandyty, raniąc go w 
policzek. Rannego i obezwładnio= 
nego Zakostują przewieziono do 
szpitala w Łucki, skąd po wyzdro- 
wieniu zostanie postawiony przed 
sądem doraźnym. 

Zakostuj dokonał szeregu napa- 
dów rabunkowych i podpaleń sa- 
botażowych. Jako sprytny herszt 
bandy diugo był nieuchwytny, 
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Anegdoty muzyczne 
Schmedes i Slezak 
(Dwaj tenorowie) 


oddawna mawiają: „bete 
Nie zawsze się to 


Francuzi 
comme un tenor“, 
sprawdza, a jednak, 

Erik Schmedes i Leo Slezak, dwai 
wszechświatowej sławy artyści, oby- 
dwaj ongi „nadworni* śpiewący wie- 
deńskiej opery, występowali tam w la- 
tach 1901 — 1909 naprzemian. 

W okresie tym, razu pewnego uzy- 
skał Schmedes po magistralnem odśpie- 
waniu jednej z naczelnych partii w „Ar- 
midzie” Gluck'*a (arcydziele napisanem 
w 1777 r.) jeszcze większe niż zazwy» 
cza] powodzenie. 

Podczas ostatniego antraktu, do za- 
kullsowej iezo garderoby wpadł kole- 
ga Slezak 1 oświadczył, iż zachwycony 
„attor” pragnie wyrazić Schmedesowi 
swą wdzięczność., Po chwili wpro- 
wadzono jakiegoś starszego pana w 0- 
kularach, z olbrzymią stwą broda! 
Spotkanie „nałwnego* Schmedesa z do- 
mułemanym Gluck'em było — ku zro- 
zumiałej ogólnej uciesze kolegów śpie- 
waków — niezmiernie serdeczne | pod- 
nieciło niezwykle Schmedesa, który, po 
przedstawieniu opowiadał wszystkim z 
ogniem o zachwytach, wyrażonych mu 
przez samego Gluck'a.,. 

Kawał — rzecz łasna — wykrył się 
rychło I rozgniewał srodze nieszczęsne- 
go Schmedesa, 

W jakiś czas potem śpiewał Schme- 
des w „Pajacach*. Na przedstawieniu a- 
systował bawiący przejazdem w Wie- 
tniu mistrz Leoncavallo. W antrakcie 
zawiadomiono Schmedesa, iż Leonca- 
vallo chce osobiście podziękować mu za 
tak świetne roli głównej wiecie. Obu- 
rzony i raptem zaperzeny Schmedes 
kategorycznie oświadczył, że drugi raz 
nie da slę już w podobny sposób na- 
beaćl., 

Ancgdota podobno autentyczna — w 
każdym razie sl nom e vera, c ben tro- 
yata" 


| Rzeczy ciekawe | 


WSPANIAŁOMYŚLNOŚĆ 
AMERYKAŃSKA, 

Niejaki Frank Buhl z Pensylwa- 
nji, który obecnie umarł, zapisał 
w swym testamencie sumę 2 mi- 
ljonów dolarów na pomoc dla lud- 
ności z obszarów zniszczonych w 
czasie wojny, we Francji i Belgii. 


NASZYJNIK BARONOWEJ 
ROTSZYLD. 

Podczas spaceru w lasku Bu- 
lońskim w Paryżu baronowa J. K. 
zgubiła swój naszyjnik perłowy, 
wartości przeszło miljona fran- 
ków. Znalazcy naszyjnika zaofia- 
rowała ona 40,000 franków w ra- 
zie zwrotu, Naszyjnik ten sporzą- 
dzony jest z 89 pereł, a ocenian 
jest na 1,200,000 franków. Jest to 
część wielkiego naszyjnika, który 
podizelony na trzy części rozdany 
został pomiędzy członków rodziny 
Rotszyldów, $ 


EPIDEMIA ROZWODOWA 
W WIEDNIU. 

Przed wojną było w Wiedniu 
maximum 600 — 700 rozwodów, 
a w roku zeszłym 3,437 par mał- 
zeńskich wniosło skargi rozwodo- 
we do sądów wiedeńskich, Jest 
rzeczą charakterystyczną, że wię- 
kszość tych skaró wniosły małżeń- 
stwa, żyjące ze sobą zaledwie od 
toki, 


me 
ksze z 
Sbasacyjna afera pra- 
sowa 
nziennik—szantażysfa 
WIEDEN, 22 lipca. Afera spółki 
wydawniczej „Stunde“, która po- 
siada tu trzy wielkie pisma, przy- 
hiera coraz skamdaliczniejsze roz- 
mary, Po niedawnem aresztowa- 
niu dyrektora Fordy, oskarżone- 
go o cały szereg wymuszeń, zbiegł 
cbecnie zagranicę wydawca „Stun 
dę* Bekeszy, węgier z pochodze- 
nia, przeciw któremu wytoczono 
28 spraw o wymuszenie, Bekesze 
teu udalo się w ostatniej chwili 
sprzedać wszystkie swe akcje jed- 
nemu z włedeńskich wydawnictw. 


—— 


Wydział prasowy M. S. Z 
shia? p. Klimecki 
Nasz warsz, koresp, telef,: 
Kierownictwo wydzial: praso- 
wego M, S. Z, wobec wyjazdu na 


urlop dr. Grabowskiego, obiął p. 
Leen Klimecki 5 
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2%.VII, — GŁOS POLSKI, — 1926 


komu zależało na śmierci Mussoliniego 


Spisek Zaniboniego i minister Benesz 
Rewelacyjne informacie „Corriera della Sera“ 


Dochodzenia w głośnej sprawie 
posła Zaniboniego, gen. Capelli i 
towarzyszy, aresztowanych pod 
zarzutem zorganizowania zamachu 
na życie p. Mussoliniego, osłonie- 
te są bardzo staranną dyskrecją, 
podobnie jak poprzednie śledztwo 
w sprawie zamachowczyni p. Gib- 
son, zakończone jakoby prowizo- 
rycznem lecz prawdopodobnie o- 
stałecznem osadzeniem jej w do- 
mu zdrowia. 

W ostatnich dopiero dniach u- 
dzielono prasie wloskiej pierwszej 
wiadomości o zasługującym na u- 
waśę szczególe z wyników śledz- 
twa, jak się zdaje pozwalającego 
na upewnienie się, że spisek za- 
machowy istotnie miał miejsce, 
chociaż nie będzie można oczywi- 
ście dowiedzieć się, czy lub w ja- 
kim stopniu był on dziełem pro- 
wokacji, Szczegół, o którym mo- 
wa, to udział czechów i jakoby 
przedewszystkiem jednego ze zna- 
nych działaczów socjalistycznych 
czeskich Wintera w zorganizowa- 
niu spisku, za który osadzeni zo- 
stali w więzieniu ŻZaniboni, Ca. 
pello i szereg innych włochów. 

Ujawnienie wspólnictwa czechów 
w pierwszej sprawie zamachu na 
p. Mussoliniego było jednym z po- 
wodów, dla których „Corriera 
della Sera“ postarał się o wywiad 
z czeskim ministrem spraw zagra- 
nicznych dr. Beneszem. Autor ko- 
respondencji, zawierającej wywiad 
p. Orio Vergani, zaznacza to wy- 


raźnie u wstępu do wywiadu, W] 
deklaracjach swoich p. Benesz po- | 
minął jednak zupełnem milcze- 
niem sprawę spisku Zaniboniego i| 
czeskiego w nim udziału. „Corrie- | 
re della Sera“ nie wyciągnął z te- 
go milczenia żadneso wniosku, je- 
dnak inne dzienniki włoskie, prze- 
drukowując wywiad nie wahają 
się oświadczać, że milczenie p. 
Benesza równa się ostatecznemu 
potwierdzeniu, że czesi odgrywali 
rolę w spisku i że rola ta przed- 
stawia pewne kłopotliwe momen- 

dla państwa i rządu czeskiego, 

a podstawie tej konkluzji dzien- 
niki dodają nawet, że wywiad, u- 
dzielony przez p. Benesza, jest 
wielką sensacją, chociaż w samej 
rzeczy jedyną jego sensację sta- 
nowiłoby w takim wypadku to 
właśnie milczenie, 

Poza tem milczeniem p. Benesz 
mówił wprawdzie dużo, lecz, nie 
wychodząc z zakresu banalności, 
o czeskiej polityce wogóle i w 
szczególności o stosunku do 
Włoch, o uroczystości „sokołów” 
i dopiero na nalegające zapytania 
włoskiego korespondenta powie- 
dział kika słów o draźliwej spra- 
wie walki, jaką Czechy zaczęły 
prowadzić przeciw Watykanowi i 
kościołowi katolickiemu, okre- 
ślając ją delikatnie, jako „kon- 
flikt"*, P, Benesz ograniczył się w 


tej sprawie do oświadczenia, że 
rząd czeski uważa, iż w czasie 
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„konikktu* z Watykanem jest 


równie „korekt“ w stosunku do 
Watykanu, jak był i. przed „kon 
fliktem“! Istotnię znakomite! 

Ciekawsze botaj, niż sam wy- 
wiad, są krótkie słowa o p, Bene- 
szu, jakiemi wywiad jest poprze- 
dzony.  Szcześólniej uwaga w 
sprawie spisku, 

„Człowiek ten — pisze włoski 
dziennixarz któremu przed 
ośmiu laty, z łatwością zresztą, u- 
dało się uzyskać zgodę aljantów 
na konierencji pokoju, aby zro- 
dzili na suknach stołów w Wersa- 
lu nowe państwo czesko-słowac- 
kie, nie potrafił już jednak w prze- 
ciągu dalszych ośmiu lat dopro- 
wadzić do zgody wszystkich „cze- 
cho-słowaków” co do punktu, 
który dla niego jest zasadniczy: 
mianowicie co do tego, że p. Be- 
nesz ma być jedynym możliwym 
ministrem spraw zagranicznych 
dla Czechosłowacji — i to nado- 
miar na dożywocie,„ Dzisiaj wszy- 
stkie manewry opozycji zwracają 
się głównie przeciw jego postaci, 
Nie atakuje się może specjalnie 
jego działalności, jako ministra 
spraw zagranicznych, chociaż w 
ostatnich dniach wyraźnie w orga- 
nach opozycji przypisano jemu wi- 
nę za brak udziału Włoch w uro» 
czystościach narodowych i oskar- 
żono go, że nie zechciał jeszczę na 
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szofera na szosie Mi- 
lanawskiej 


zabił zwyrodniały młodzieniec, 
syn inżyniera z Poznania 

Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj domosiliśmy o znalezie« 
mu ną szosie koło Milanówka za- 
bitega szofera w taksówce, Obe- 
cnie policji udalo się ująć sprawcę 
ohydnego morderstwa w następu- 
jących warunkach, 


Podczas gdy policja zajęta była 
śledztwem, zgłosił się w policji w 
Milanówku 17-letni młodzieniec 
Markowski, który oświadczył, że 
szkolny jego kolega, uczeń VI kla- 
sy tamtejszego gimnazjum, Jerzy 
Wroński, w czasie wizyty złożonej 
mu przed godziną, zostawił pod 
łóżkiem rewolwer i sztylet i u 
ciekł, 

W tymże samym czasie na po- 
sterunku w Grodzisku zjawił się 
tenże sam Jerzy Wrońsk: | zamel- 
dował, że jadąc na rowerze szosą, 
widział w samochodzie zabitego 


szofera. 


Policja grodziska po  skomun: 
kowaniu się z okolicznymi poste- 
runkami, dowiedziawszy się o ré- 
lacji Markowskiego o Wrońskim, 
piowzięła podejrzenie, że on to 
właśnie dckonał zbrodni, o której 
sam donosi, 


Poddano Wrońskiezo szczegóło- 
wemu badamu, w trakcie którego 
19-letni młodzieniec cynicznie 
przyznał się do zastrzelenia spole- 
rai oświadczył, Że uczynił to, 


znak przyjaźni dia Włoch wyrazić | gdyż zabrakło mu pien ędzy na 
uboiewania, że secjalista Winter | dalszą podróż, 


pozostawał w ścisłym zwiazku ze 
spiskiem Zaniboniego. 


Wielki przemysłowiec niemiecki -- mordercą 


Za wykrycie nadużyć podatkowych zabito urzednika 
Skandaliczne wypadki w sensacyinem śledztwie 


Berlin, 20 lipca 1926, 
ZBRODNIA Z PRZED ROKU. 
Już przed kilku dniami 

memiecką wistrząśniętą została ie- 
dnocześnie podanemi 


dzące śledztwo w Maśdebungu in- 
formowały władze  berlińskie, 


opinja |Schróder przedewszystkicem przy- 


znał się do winy zamordowania 


wiakiomo- | Hellinga i dołączył wyznanie, że 


ciami o wykryciu przed rokiem | popełnił morderstwo z polecenia i 
dnia 10 lipca 1925 roku, dolrona- |za pieniądze Haasa, przyczem H, 
nej zbrodni w Magdebutgu i o|był obecny w chwili dokonywania 


aresztowaniu obecnie pod zarzu- 
tem winy za dokonanie tej zbrodni 
znanego w całych Niemczech ar- 
cybogatego wielkiego przemysłow- 
ca, Rudolia Haasa, 

O sprawie tylko bardzo skąpe 
zaczęto podawać wiadłomośc: i do- 
piero we wtorkowych dziennikach 
ujawnione skandaliczne wypadki 
zakłócające bieg śledztwa sprawia 
ją, że kilka z pośród organów pra- 
sy niemieckiej protestuje przeciw 
bardzo podejrzanie przedstawiaja- 
cej się tajemniczości ujawniając za 
razem wszystko có dotychczas po 
zytywnie wiadomo, 


OFIARA MORDERSTWA, 
Ofiarą "morderstwa przed ro- 
kiem padł 


morderstwa w samochodzie kiero- 
wanym przez szofera Grossego, 
do którego Helling podstępem zo- 
stał zwabiony, 

Wskutek tych zeznań, ares=to- 
wano Haasa, Zaraz potem iedask 
— wciąż według informacj: udzia- 
lanych przez Magdeburg Berlino- 
wi — Schröder wycolał wszystkie 
swe wyznania, oświadczając, że 
zwłoki zamordowanego Hellinga 
tylko „dostarczano” do iego domu, 
przyczem o samej zbrodni io jej 
sprawcach on nic nigdy nie wie- | 
dział, ani nie wie, Magdeburg do- 
dawał, że dalsze zeznania na ten 
sam temat złożcne przez Schróde- 
ra, Wwytwarzały wrażenie wiarośo- 
dności dla tej wersii jednakże „w 


buchalter Ermy Haas |interesie śledztwa" nie moga być 


35-letni Hermann Helling, Zwłoki | ujawnione. 


jego znaleziono w pierwszych 
dniach lipca zakopane w piwni 


Wskutek tych nowych zeznań 


zy |zaczęto nawet rozważać możli- 


domu osobnika o nazwisku Schró- | wość oswobodzenia szofera Gros- 
der, Osobnik pcdlegał swego cza- sa, chociaż jednocześnie stanow- 


su areszłowaniu 
mordowania własnej 

niebawem z braku 
został oswiobodzony, Jest to poza- 
tem były olicer Reichswchry i za- 


matki, 


ciekły nacjonalista, należący | większe niebezpieczeństw wj 
do sławetnych _ „Hakenkreuzle- ciemnien'a sprawy”. 
rów“. = 


ZA WYKRYCIE NADUŻYĆ, 

Helling zamordowany został po 
złożeniu władzom wiadomości, że 
natrafił na dowody wielkich nadu- 
żyć popełnianych przez Rudolfa 
Haies i jego firmę na szkodę skar- 
bu państwa i bezpośrednio przed 
wyznaczonem już stawieniem się 
w celu złcżenia dokładnych ze- 
znań o tych nadużyciach, Już to 
wystarczyło, aby zwrócić bardzo 
poważne podejrzenia na osobe 
Haasa, Tutaj właściwie kończą się 
miewątpliiwę fakty i rozpoczyna 
sę zamęt, który wreszcie dopro- 
wadził do skandalu w śledztwie. 


W SIEC! SPRZECZNYCH 
ZEZNAŃ, 


} 
| 
d 
Í 


i 


Wedlug tego, iak wladze prowa- ! 


pod zarzutem za|czo odmówiono prowizorycznego 
lecz |uwolnienia Haasa wzamian za 0- 
dowodów | fiarowaną 


olbrzymią kaucję dwóch 
miljonów złotych, motywuiąc od- 
mowę tem, że zachodzi „coraz 


Wszystko to wydało się wresz- 
ce w Berlinie bandzo niejasne, 
wskutek czego wydelegowano do 
Magdeburga wybitnego komisarza 
kryminalnego Busdoria dla współ- 
działena z tamtejszymi organami. 
Sędzia śledczy afery Schróde*- 
Haas jednak poprostu komisarza 
berlińskiegi me przyjął, odmówił 
jakiejkolwiek z nim rozmowy, 
kwalifikując jego przyjazd 


| 


Bliższe badanie Wrońsk'ego wy 
kazało, że przyczyną  ohydnej 
zbrodni popełnionej przez młode- 
go chlopca, było jego zwyrodnie- 
nie. które ujawnilo się w całem 
zachowaniu sę jego w szkole iak 
i poza szkołą, 


„Wrońsk: będąc uczniem gimna. 
zjalnym w Milanówku był postra- 
chem kolegów. Pełen nażdzik- 
szych pomysłów w  dokuczamu 
rówieśnikom i wskutek unikania 
jego towarzystwa, tak iż samotnie 
bląkał się po okolicy, strzelając do 
psów, kotów, kur, gęsi i t d. Misi- 
scowa poktcja kika razy konfisko- 
wała Wrońskiemu brzń, on jednak 
zawisze umiał się postarać o rewol 
wer. 

Chorobliwe przeto  *nstynkiy 
pochnęły znormalnego chłopca do 
zastrzelenia szofera co, jak można 


jako | wnioskować z niezwykle <ynicz- 


oburzające bezprawie j niedopu- nez£o*przyznania się do zbrodni, 
szczelne wkraczanie w jego wyłą-i|m'ało sprawiać zadowolenie, 


czhęe ubrawn'enia 


W krytycznym dniu Wroński 
przyjechał peeiągiem do Warsza- 


TRAGEOMFEDJA SPRAWIEDLI | wy, gdzie wynajął dorożkę samo- 


WOŚCI. 


Wytworzyła się, jak pisze „Vos- 


sische Zté® „tragikomedja kem- 
petencj:*, 
Prasa niemiecka przepełniona 


jest echami sksndalu zaś w sensa- | 


cyjnem śledztwie przy sposcbności 
zamętu dcchodz. do tego, że jak 
„Berliner Tagebiatt' twierdzi nie- 
którzy oskarżeni i aresztowani 0- 
trzymują sposobność porozumie- 
wania się w czworo cczów z gió- 
wnymi św adlkami. 

Na dzisiaj zapowiedziany byl 
wyjazd z Berlina do Magdeburga 
szefa krajowej kryminslnej policji 
pruskiej Weissa, który będzie pró- 
bował zlikwidować skandal, 

Tymczasem  opinja 
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deburgu mają na celu uratowanie 


Jedyny sposób rozwiazania problemu walki z pornograłją, 


| chodową, kierowaną przez St. Ko- 
| zło wskiego i poleci! się wieźć do 


Gredz'ska 


| MORDERSTWO DLA KILKU 
ZŁOTYCH. 
! 


, Na szbsie, jak wyżel opisano, 
| strzelił do szofera, którego odrazu 
życia pozbawił, poczem zrabował 
mu kilkadziesiąt złotych i zbiegł 
ido Milanówka, Tu odw:edził ko- 
jlegę Markowskiego, którego, po 
i zamien enit z nim kilku słów, po- 
| prosił 0 szklenkę wody, Gdy M. 
wyszedł, Wroński schował pod 
| óżkło rewclwer „Nagan“ i sztylet, 
jpoczem mie czeltając na wodę 
zbiegł, Ucieczka W. wydała sie 


M. schyliwszy się 
pozcstawioną przez W. 
broń, zabrał ja í udał się z nia do 
polici, 

Morderca Wroński jest synem 
inżyniera z Poznania, gdzie też 
mieszkają jezo rodzice, Jerzy W. 
mieszkał u krewrych w Milanów- 
ku od kilku lat « tu uczęszczał do 
gimnazjum, 


Groga sirejku kin 
w calej Polsce 

Z Warszawy donoszą: 

Zarząd główny związku właśc - 

św'etlnych zwołuje 


G 


cieli ttairów 
do Warszawy na dzień 
f walny zjazd wszystkich właścicie- 
Ę kin, na którym zapeść ma tt 


sierpnia 


chwała, odłerzająca strejk kn w 


calej Polsce, 


Nr. 200 


ZVI, — GŁOS PULSKI — 1946. 


Pieniądze nadeszły 


Nawe fundusze na roboty 
publiczne 


Wczoraj urząd wojewódzki o- 
trzymał na roboty publiczne sumę 
365 tysięcy złotych, z czego dla m. 
Łodzi 315 tys, a dla Zgierza 50 
tys. 
w. kwoty, przeznaczonej dla Ło- 
dzi, 200 tys. stanowi dalszą ratę 
na roboty kanalizacyjne, 115 tys. 
zaś przeznaczone jest na roboty 
brukarskie i plantacyjne. Ostatnia 
ta suma udzielona została pod wa- 
tunkiem, że będzie ściśle prze- 
strzegana przy tych robotach wy- 
dajność pracy, przepisana ostat- 
niem zarządzeniem ministerstwa 
robót publicznych. (P) 


„ełcemy 17 proc, pod- 
wyżki” 
„Dajemy wam fylka 10 prog.“ 


Djałog przemysłowców 
i robotników 


Trwający od dłuższego czasu 
zatarg w przemyśle jutowym przy- 
bierać zaczyna na sile. W sprawie 
zlikwidowania tego zatargu odby- 
ła się specjalna konferencja z u- 
działem przedstawicieli przemy- 
słowców i robotników. Na konfe- 
rencji tej przemysłowcy zgodzili 
się na 10-procentową podwyżkę, 
płac, która została jednak przez 
delegatów robotniczych odrzuco- 
na. Po naradzie robotnicy zredu- 
kowali swę żądania do 17 proc. 
Wobec sprzeciwu przemysłowców | 
konferencje przerwano i załarg 
utkwił na martwym punkcie, (E) 


Sfrejk w fahryce Ra- 


senhlatta 
na tle zafargn o urlopy 


W. dniu wczorajszym w fabryce 
wyrobów bawełnianych „Sp. akc. 
S. Rosenblatt” porzucili pracę ro- 
botnicy przędzalni obydwu zmian. 
Strejk wybuchł na tle żądania ro- 
bothników natychmiastowego za- 
stosowania urlopów, podczas, śdy 
zarząd fabryki wywiesił obwiesz- 
czenie, iż urlopy te rozpoczną się 
grupami, począwszy od 1 sierpnia 
do połowy września. 


W sprawie tei odbędzie się w 
dniu dzisiejszym konferencja w 
inspektoracie pracy. 

Inne działy fabryki, prócz przę- 
dzalni, pracują w dalszym cią- 


gu. (P 


Groźba sfrejku 


w instyfucjach użyfeczności 
publicznej 


„Komitet pięciu** obra- 
duje 

W dniu wczorajszym odbyło się 
pierwsze posiedzenie wyłonione- 
go specjalnie przez wszystkie 
związki pracownicze dla przepro- 
wadzenia akcji strejkowej „komi- 
tetu pięciu”. Na posiedzeniu tem 
omawiano konieczność wydania 
odezwy strejkowej, której tekst: 
został już ustalony. Ożywioną dy | 
skusję wywołała sprawa metod | 
sposobów zorganizowania strejku 
i stopniowego zaostrzania go w 
razie nieustępliwośc. instytucji u- 
żyteczności publicznej, 

W związku z temi przygotowa- 
niami strejkowemi nawiązany już 
został kontakt z warszawskiemi 
organizacjami w sprawie ewentu- 
alnego poparcia akcji łódzkich 
związków pracowników instytucji 
użyteczności publicznej, Jak się 
x wyniku przeprowadzonych per- 
traktacji okazuje, Warszawa po- 

arcia swego pracownikom udzieli 

ezwzględnie. (E) 


Trafuar --fo nie śmief: 
nik 


Odnadki będzie wolno rzucać 
fylkn do koszy 


Na najbliższem posiedzeniu de- 
Jleżacji wydziału zdrowotności pu- 
blicznej rozpatrywana będzie spra 
wa uzyskania kredytów na zakup 
koszów ulicznych, przeznaczonych 
du składana odpadków, niedopał- 
ków GAL 

Na razie projektowane jest u- 
m e'zczene 150 koszów ulicznych 
u cenirum miasta, 


| 
| 


Chorzy muszą się leczy 


Kuracja w szpitalach powinna być do- 


stępną dla 


O. Z. K. Chor. przeciwko podwyżce opłat Szpi=|, {kalni fabryki 


wszystkich 


talnych 


W maju b. r. szpitale prywatne 
zaw adomiły instytucje społeczne, 
iek: kasy chorych, magistrat m, 
Łodzi i «nne, iż z dniem 1-go czerw 
ca b. r. podwyższają stawkę za le- 
czenie chorych o 60 procent. 

Przeciw temu nadmiernemu ?%ą- 
daniu okręgowy związek kas cho- 
rych wcjewództwa łódzkiego za- 
strzegł się, oczekując wyników 
konferencji mag:stratu z prywatny- 
mi szpitalami, sądząc, iż ustalona 
sławka szpitalna przez magistrat 
m, Łodzi przyczyń się do uzgod- 
nienia opłat za leczenie chorych w 
szpitalach prywatnych, przesyła- 
nych przez kasy chorych. 

Magistrat z tytułu swego urzę- 
du, jako regulator cen produktów 
spożywczych ra terenie gminy m, 
Łodzi, jak również odpowiedn:o 
wtajemniczony w wysokość opłat 
szpitalnych — ustalił podwyżkę 
dla szpitali miejskich i prywatnych 
20 orocent. 

Należy nadmeenić, iż w podwyż- 
ce tei szeroko uwzględniono 
wzrost drożyzny produktów spo- 
żywczych, leków i inte. 

Konwent seniorów rady miej- 

skiej działając na prawach tejże 
rady, w dniu 8 lipca b. r. stawkę 
za leczenie chorych w szpitalach 
prywatnych i miejskich, z niewia- 
omych nam powodów, podwyż- 
szył na 50 procent. 
Podwyżka w tei wysokości nie- 
tylko, iż godzi w kasy chorych; 
lecz w niektórych wypadkach 
formalnie rujnuje budżet tych in- 
stytucji. 


—— 


Wedlug danych wydziału oświa- 
ty i kultury działalność I-ej miej- 
skiej wypożyczalni książek dla 
dzieci i młodzieży przy ul. Piotr- 
kowskiej 223 — w ciągu miesiąca 
czerwca r, b. przedstawiała się 
następująco: 

Ogólna frekwencja czytających 
wynosiła 2,732, w tem 1.776 chłop- 
ców i 956 dziewcząt. W powyż- 
szej liczbie było 1,414 stałych czy- 
telników. Poza tem z świetlicy ko- 
rzystało 143-ec czytelników, w 
tem: 89 chłopców i 54 dziewczęta. 


f 


łódzk., niniejszem zgłasza 
protest przeciw uchwale konwen- 
a senjorów, jak również przeciw 


nieuzasadnicnym i nadmiernym żą 


ża tem, I 


Poważny zatarg w 
tak 


W dniu wczorajszym wybuchł 
„Widze wskiej 
Manufaktury“ poważny zatarg z 


O. Z. K, Ch. w Łodzi, reprezen- | robotnikami na tle zapowiedzia- 
ujący kasy chorych w wojew. inej przez zarząd fabryki dwa ty- 
SWO) godnie temu reorganizacji pracy. 


Reorganizacja ta polegać ma na 
iż jeden tkacz obsługiwałby 


daniom szpital: prywatnych ; pro-|6 krosien, przyczem na warszła” 
si urząd wojewódzki o niezatwier- |tach tych stosowany byłby najmiż- 


dzenie powyższej uchwały, jak ró 
wnież przeciwstawieme się nad- 
miernym żadaniom szpitali prywa- 
tnych, Akcja zapoczątkowana 
przez szpitale prywatne i 


wentu senjorów, godz: w zdrowie 
ludności i uniemożliwia przystęp- 
ne leczenie szenokim warstwom 
pracującym, 


„Nie dajcie nam un 


sank- jfanizacji przypada 
cjonowana przez większość koa- 


szy numer wątku (nr, 38) z wyso- 
kich gatunków bawełny. 

Termin przeprowadzenia reor- 
na dzień dzi- 
siejszy, Robotnicy na proponowa- 
ną zmianę systemu pracy nie zgo* 
Idzili sie i w dniu wczorajszym za- 


żądali wydania im zaświadczeń donia bawełny. 


ć |1.600 robotnikom grozi utrata pracy 


Widzewskiej Manu: 
turze 


funduszu bezrobocia, 

Ponieważ reorganizacja nie by: 
ła zastrzeżona arbitrażem, a więc 
w tym kierunku pozostawiona 
jjest przemysłowi wolna ręka, ra- 
botnikom tym prawdopodobnie 
nie będzie przysługiwało prawo 
korzystania z zapomóg dla bezro- 
botnych, tembardziej, że z racji 
| organizacji nikt nie będzie zwol 
jniony, gdyż zostaną uruchomione 
warsztaty, dotąd jeszcze nieczyn= 
ne. 

W razie nie załatwienia pomyśl 
nie tego zatargu, 1.600 robotni- 


ków będzie pozbawionych pracy, 
a czynna będzie tylko przędzal: 


(P) 


e oie 


wzeć. z Głodu” 


-- woła z rozpaczą bezrobotny proletarjat umysłowy 


Dać pracę bezrobotnym -- Zwolnić z posad tych, Którzy mają 
inne Źródło utrzymania 


Wczoraj odbył się wielki wiecjożywionej dyskusji przyjęto na- 


pracowników umysłowych, zwo- 
łany przez komisję międzyzwiąz- 
kową. 

W dyskusji podkreślano upo- 
zledzenie pracowników umysło* 
wych, do czego przyczynia się roz 
bicie ruchu pracowniczego. Po 


FONE E E TRZA E EEEE S E ZU RE SR G BID CE. 


Za siedmìu górami i siedmiu 
rzekami... 
Dzieci najchętniej czytają bajki 


W okresie sprawozdawczym 
czytelnicy korzystali z 5,224 ksią- 
żek. Największem powodzeniem 
wśród młodocianych czytelników 
cieszyły się: bajki, powiastki, le- 
śendy, czytanki dla dzieci do lat 
10-ciu — 1.207, następnie powie- 
ści historyczne --- 1,217, powieści 
| „byczajowe — 1.016, podróże i o- 
'pisy z fabułą --- 862, przyroda i 
matematyka 370, historja — 
234, geografja — 160, literatura —- 
97 i t. d. 


stępujące rezolucje: 

l. Wiec energicznie protestuje 
przeciwko lekiceważącemu trak- 
towaniu najżywotniejszych intere- 
sów bezrobotnych pracowników 
umysłowych przez czynniki rzą: 
dowe. 

Ministerstwo pracy i opieki: spo 
łecznej poważnie zmniejszyło 
kwoty ostatnio nadesłane, tak, iż 
przy ostatniej wypłacie uwtzględ- 
aiono zaledwie jedną trzecią 
szęść uprawnionych. 

Podobny sposób postępowania 
czynników rządowych wzbudza 
jaknajwiększe rozgoryczenie 
wśród zgłodniałych mas bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. 

Zebrani domagają się wyasyśno- 
wania dostatecznych sum, 
zaspokojenia wszystkich bezro* 
botnvch. 


M, Wiec damaga cię, aby przy 
podziale sum, przeznaczonych na 
zasiłki doraźne, byli reprezento- 
związków 


wani przedstawiciele 


Ucieczka w Krainę Śmierci 


Samobójcy sa ludźmi anormałnymi psychicznie 
Epidemia samobójstw trapi społeczeństwo 


Żyjemy niewątpliwie w czasach 
przejściowych, pełnych burz i nie- 
pokoju, Ale człowiek wiele w ży- 
ciu znieść musi i powinien, bo ży- 
cie nasze jest walką, a bez walki 
niema zwycięstwa. Trzeba pamię- 
tać zawsze o tem, że charakter i 
siłą woli wyrabiają się u człowie- 
ka nie w słodkiej rozkoszy, lecz w 
gorzkięem cierpieniu, Człowiek 
zdrowy, normalny umysłowo, 
znosi cierpienia i niejedną gorycz 
życia ze spokojem j stoicyzmem, 
bo wie, że cierpienie jest ową kry- 
nicą, w której hartuje i wyrabia 
się charakter. Człowiek zaś bez 
siły woli i charakteru, jest niczem 
inie może pracować dla społe- 
czeństwa, 

Tylko człowiek chory, nie umie- 
jący zapanować nad sobą, odbie- 
ra sobie życie, Nie chcąc dozna- 
wać wrażeń przykrych, woli nie 
doznawać żadnych i wierzy świę- 
cie w to, że ze śmiercią wszystko 
się kończy, że duszę samobójcy 
oplecie boski spokój, Egoiści, jaki- 
mi są zwykle samobójcy, nie my- 
ślą o okropnych często skutkach 
swego czynu dla otoczenia. dla 
rodziny, która ma zwichnięte ży- 
cie, A częsło jeszcze w napadzie 
furji i szaleństwa pozbawiają ży- 
cie i druga osobę, aby tylko sobie 
zadość uczynić. 


Dokładne badania naukowe wy- 
kazują, że samobójcy w 30 do 40 
proc. są ludźmi umysłowo chory- 
mi, których nie potępiać, ale nad 
którymi litować się wypada, nie 
zrozumieli oni błowiem wielkich i 
świętych zad 


życia, Radość życia, ukochanie 
ideału i praca bronią człowieka 
od pesymizmu i samobójstwa. 
Rozkosze zmysłowe, miłostki, tak 
kwitnący u nas obecnie flirt, nie 
dają trwałego zadowolenia we- 


ań życia. Znakomityj wnętrznego, a nawet wkońcu znie- 


psychjatra francuski, Esquirol, 0- chęcają do tego czczego życia. 


pisuje samobójstwo jako szczegól- 
ną formę obłędu, w znacznej licz- 
bie przypadków dziedziczną. I u- 
czony niemiecki, profesor Gaupp. 
jest stanowczo zdania, że samo- 
bójcy są po większej części ludź- 
mi anormalnymi, dotknietymi roz- 
maitymi formami chorób umysło- 
wych. 

Każdego czytającego uważniej 
nasze gazety codzienne, uderzyć 
musi jeden smutny fakt. Oto dla 
jak błahych powodów, bardzo czę- 
sto dla zawiedzionej miłości, mło- 
dzież nasza odbiera sobie życie, 
nie mając zupełnie w duszy wiel- 
kich celów i ideałów. Rodzice i 
wychowawcy powinni koniecznie 
wychowywać młodzież w tem 
przekonaniu, że tak zw. miłość i 
wszystko co się pod tym pięknym 
wyrazem ukrywa, nie może grać 
tak decydującej roli w życiu czio- 
wieka, aby mogła oderwać go od 
prawdziwych celów i zadań życia. 


W okresie dojrzewania umysło- 
wego ifizycznego, należy wysu- 
nąć na pierwszy plan ćwiczenia 
cielesne, w szerokim bardzo za- 
kresie, a więc gimnastykę, pły- 
wanie, fechtunek, wycieczki po 
kraju, W wychowaniu młodzieży 
trzeba koniecznie zwracać uwagę 
na kształcenie charakteru, na roz- 
wijanie siły woli, wiedza bowiem 
bez charakteru jest niczem. 
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celem | 


pracowniczych. 

Jednocześnie zebrani żądają za- 
stosowania 12 proc. dodatku do 
zasiłków doraźnych i ustawo- 
wych. 

IM, Przyznanie zapomóg usta- 
wowych jedynie tym pracowni- 
kom, którzy utracili zajęcie pe 
dniu 24 lutego 1926 roku, zapew* 
nia pomoc państwową zaledwie 
160 bezrobotnym; natomiast bli- 
sko 4.000 bezrobotnych, pozosta- 
jących bez zajęcia od 1 i pół da 
¿dwóch lat, skazanych jest na nie- 
| pewne zasiłki doraźne, które wy” 
:płaca się od wypadku do wypad: 
ku, w większych odstępach czasu 
li jedynie na skutek uciążliwych i 
"długotrwałych zabiegów. “ 
| Wobec powyższego, zebrani do- 
magają się przyznania zasiłków 
(ustawowych wszystkim bezrobote 
nym niezależnie od terminu utra- 
ty pracy, lwb też wypłacania za- 
silków doraźnych w okresach 
miesięcznych i w wysokości rów 
nającej się zasiłkom ustawowym, 


IV. Wiec wyraża swe oburze* 
nie z powodu zupełnej bezczyn* 
ności władz miejskich,  najwięk- 


szego ośrodka przemysłowego — 
Łodzi — w sprawie pomocy. dła 
bezrobotnych. Podczas, gdy wła- 
dze samorządowe całego szeregu 
miast w Polsce wysilają się w kie- 
runku jaknajwydatniejszej pomo- 
cy dla bezrobotnych, magistrat ś 
rada miejska m. Łodzi lekceważą 
[graine położenie przeszło 30 pro- 
cent ludności naszego miasta, w 
szczególności zaś bezrobotnych 
pracowników umysłowych, 
V. Zebrani domagają się od rzą* 
idu i władz komunalnych natych=- 
miastowego wydalenia z zajmo- 
wanych posad żon, córek i synów, 
których mężowie ewentualnie oj- 
cowie pracują na posadach, oraz 
tych, którzy posiadają własne 
majątki, Posady te należy obsa* 
dzać przez pozostających od dłuż- 
szego czasu bez pracy bezrobot- 
mych pracowników umysłowych. 
WOTAN EE TIOGA 


Wpierw praca -- później arbitraż 


powiedział inspe 


W sprawie zatargu, który wy- 
buchł ostatnio w przemyśle wstąż- 
kowym na tle żądań podwyżki 
płac. a który poddany został arbi- 
trażowi p. inspektora pracy Wojt- 
kiewicza za zgodą obu stron—do= 
wiądujemy się, iź p. inspektor 
Wojtkiewicz mrzyjał arbitraż je- 


jakiemi są ciągłe doskonalenie u-| dynie pod tym warunkiem, że do 


mysłu į praca dla idealnvch celów 


dnia jutrzejszego robotnicy stawią 


Ktor Wojtkiewicz 


się do pracy. 

W sprawie tej w dniu dzisiej- 
szym odbędzie się zebranie, zwo- 
łane przez związki zawodowe, na 
którem zostanie rozstrzygnięta 
kwestja powrotu do pracy. Wynik 
zebrania zostanie jutro rano zakio- 
munikowańy p. inspektorowi pra- 
cy. (P) 


Na złodzieju czapka gore 
Strach wydał sprytnych przestępców 


Historja pewnej kradzieży w firmie I. K. Poznański 


W dniu wczorajszym na ławie |pozostawili go na los szczęścia 
oskarżonych sądu okręgowego w ipod opieką furmana i dopiero po 
Łodzi zasiedli Bartolik | K:eszkow | dwóch dniach zgłosili się do niego 
ski, oskarżeni na zasadzie art. 51|Do odbiór kilku sztuk; jednak 
i 591, cz. Il k. k. za to, że obaj|Szymczak (woźnica) przeczuwa- 
działając w zmowie ; świadomie |iąc nieczystą manipulację odmówił 
za pomocą słałszowanej asygnaty j wydana i oświadczył: „Albo pā- 
przywłaszczyli sobie 100 sztuk to-|nowie wszystko zabiorą, albo też 
waru białego ze składu firmy I, K, [nic nie wydam”, 

Poznański i usiłowali go sprzedać.| Po kilku dniach widząc, iż rze- 

Obaj podsądn: do czyn:onych im | komi właściciele nie zgłaszają sie, 
zarzutów się nie przyznają, a|zawiadomił o powyższem firmę Í, 
Kieszkowski twierdzi, że o pocho- |K. Poznański gdzie iuż nadużycie 
dzeniu towaru nie wiedział, ; zo- | zostało zauważone. 
stał wprowadzony w błąd przez] Podejrzenie padło na Bartolika, 
iniciatora i wykonaw. calei tej a-|który od tygodna już tłomacząc 
fery, Bartolika, się chorobą nie przychodził do <a- 

Od trzech lat Bartolik pełniłjięcia i na gwałt szukał w mieście 
funkcję biuralsty w biurze sprze- | nabywcy, proponując skradziony 
daży firmy I. K, Poznański, podl:-|towar od 30 do 40 procent taniej 
gając bezpośrednio nrozporządze- |od ceny fabrycznej, 
niom p. Horroksa, szefa biura. —| Zawiadomionry o powyższem it- 
Czynność iego polegała na wypi-|tząd śledczy po przeprowadzen:u 
sywaniu kwitów  przesyłkowych | dochodzenia  zaaresztował win- 
do magazynu i przepustek na pra-|nych i sprawe skierował na drogę 
wo wywozu zakupionego towaru | sądową. 
poza obręb fabryczny. Bartotk| W ostatniem słowie oskarżony 
będąc w tarapatach pieniężnych | Bartolik ze względu na swą cho- 
postanowił wykorzystać pokłada-|robę prosi o zawieszenie kary, 
ne w nim zaufanie i podsunął p.| Kieszkowski natomiast z płaczem 
Horroksowi niepewnie własnorę-|prosi o uniewinnienie, podkreśla- 
cznie wypisany kw:t do małgazy- |jąc raz jeszcze nieświadcemość z 
nu. na wydanie okazicielowi 100|jaka działał, 
sztuk białego towaru, którv oddał) Oskarżał vodprokurator Skabi- 
Kieszkowskiemu. czewski. Sąd pod przewodnu- 

Ten udał sie na masto, wynajął |ctwem sedziego  Wyżnikierwicza 
tesorkę w celu przetransportowa | skazał Bartclika na i rok więzie- 
ma towaru, podając się przytem | nia, natomiast Kieszkowsk'ego na 
za pracownika firmy Północnegoy3 miesiące aresztu. 

T-wa Transportowego. Na wniosek prokuratora prze- 


Manipulacja z odbiorem towaru|ciw Bartolikowi zastosowano bez- 
ze składu i wywiezieniem go do|względny areszt, Kieszktuwskiego 
miasta udała się szczęśliwie, |e-|zaś postanow'cno zwolnić za kau- 


dnak oskarżeni, bojąc się prze-|cją zł. 300. CZ, 


wieżć go do własnego mieszkania 
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TEATRi MUZYRA 


TEATR MIEJSKI 
WYSTĘP BALETU MODERNISTYCZ- 
NEGO. 

Zapowiedziany przez towarzystwo 0- 
perowe jedyny występ baletu moder- 
nistycznego H, i N. Rovena i Gaston w 
teatrze miejskim, ul. Cegjelniana 63, na 
sobotę, dnia 24 lipca b. r, wzbudził 
wielkie zainteresowanie. 


nisława Felixa j Mariana Tarłowskiego. 
która na pierwszych przedstawieniach 
przyjmowana była z prawdziwym et- 
twzjazinem przez rozbawioną publicz- 
ność, po brzegi wypelmiającą widownię. 

Huczne oklaski zbierają wszyscy wy- 
konawcy z pp.: Stefanią Jarkowską, Ja- 
kubińską, Horecką, Dunajewską, Tatar- 
kiewiczem (reżyserem rewji). Mroziń- 


Program wieczoru, złożony z 3-ch| skim, Krzemińskim, oraz współautorem | 
części obejmuje 12 utworów, w tem:|rewii Tarłowskim i primabaleriną Loda $ 
Skriabina: „Etude*, Lampe i Carpen-| Niemirzanką na czele, Sądząc z dotych- 
tleri: „Wschodnia baika“,  Kreisler:| czasowej frekwencji „kKino-rewia* maj 
„Piękny rozmaryn“ i „Walc“, Błon:| zapewnione powodzenie na długi szereg 
„Gladjatorzy greccy“,  Greczaninow:| wieczorów. 


„Plainte“, Rubinstein: „Żywy Budda“, paean s 
Chopin: Asp ak! ay, „Poryw* Miejski Ninematoora Oświatowy 
WE e i Sibe ius: „Maskarada“, Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
żołd: „Taniec angielski“, Holmes’ Dojazd tramwajem 6 i 10 
„Shimmy”. =, 


Od wtorku d. 20 lipca r. b. 
Dla dorosłych: 


„Scaramouche“ 


Dramat w 9-ciu częściach osnuty 
na tle powieści Rafaela Sabatlniego 


Dla młodzieży: 


NA DYMIĄCYM WULKANIE 


12 aktów (zakończenie) podług 
arcydzieła Juiesa Vernego. 


p. t Podróż Naokoła Świata. 


Następny prouram GORĄCZKA 
ZŁOTA (z Charlie Chaplinem). 


Akompaniuje p. Artur Balsam. 

Resztą biletów od 25 gr. do 2 zł. 50 
gr. do nabycia w sklepie „„Mignon* 
Grand-Hotel, w sobotę zaś od godz. 6-ej 
po południa w kasie teatru, ul. Cegiel- 
niana 63. 

TEATR POPULARNY. 

Ostatnie dnie kończacego Się sezonu 
w teatrze popularnym wypełni wesoła 
krotochwila „Małżeństwo na próbę',ł 
która grana będzie po cenach najniż- 
szych do końca bieżącego tygodnia, po- 
czem nastąpi przerwa parutygodnio- 
wa. Sezon nowy po odpowiedniem zre- 
organizowaniu zespołu rozpocznie się 4 
września. 

W niedzielę, 25 b. m., d wa ostatnie 
przedstawienia o godz, 4,30 po południu 
i 845 wiec. Ceny najniższe. 


TEATR LETNI 
w ogrodzie Staszica. 
Dziś : dni następnych  „kino-rewia* 
łódzka p. t. „Chcę zostać gwiazdą" Sta- 


TEATR MINIATUR 


A SE LA. 05 Kis Ia 


w Sali Filharmonii. 


JUTRO, w sobotę OWA PRZEDSTAWIENIA 


o g, 4 po poł od 50 gr.doSzł. 
Szlagiery I-do i 2-g0 programu. 
Wiecz. o g 9-ej powtórzenie pre- 
mjery 5-go wielkiego programu. 
Bilety od 75 gr. do zł. 5 do na- 
bycia w kasie Filharmonii. 3925-1 

"DIE 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (480 m.) Godz, 15,00 —]20,00 — 20,15 — komunikat rolniczy, 
15,15 — komunikat handlowy, g. 17,00] godz. 20,30 — 22,50 — koncert kwinte- 
— 17,15 — kwadrans harcerski, godz.) tu: część I: 1) Piotr Müller: kwintet 
17,36 — 17,55 — odczyt z cyklu „Naj-| Es-dur, 2) Mozart: Adagio, część Il: 1) 
nowsza historia Polski* prof. H. Mo-! Beethoven: kwintet Es-dur op. 71. 
ścickiego, godz. 18,00 — 18,30 — od-| Daventry (1630 m.). Godz. 11,45 — 
czyt prof. Tołwińskiego p. t „O za-j koncert, godz. 13.15 — recital organo- 
mieszkalności Marsa“, godz. 18,30 —|wy, godz. 23,50 — produkcje murzycz- 
18,55 — odczyt por. Lepeckiego p. t.| no-wokalne. 

„35,000 kilometrów przez lądy i morza Berlin (505 m.). Godz. 1650 — muzy- 


zodz. 19,00 — 19,25 — pdczyt dr, Gar- ; ka kameralna, godz. 19,50 — muzyka o- 
lickigj o wychowaniu niemowląt, godz. peretkowa. 
godz 


19,25 — 19,35 — „Rozmaitości”*. 
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23,.VII, — GŁOS POLSKI, — 1926 


AU EC ; z. 
W dniu 20 lipca r. 


b. po długich i ciężKich cierpieniach 


í, $p. 


y 


zmarł 


STANISŁAW KOZŁOWSKI 


w Którym tracimy szczerego i oddanego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci! 


R JBL A 


_ _ pośmiertne 
S. p. dr. S£ Tarczyński 


Dnia 15 lipca b. r. zmarł w Warsza 
wie po krótkich cierpieniach, spowodo- 
wanych chorobą sercową, ś. p. dr. che- 
mji Stanisław Tarczyński, były naczel- 
nik wydziału dozoru nad żywnością b. 
ministerstwa zdrowia publicznego, 0- 
statnio kierownik tego samego działu w 
generalnej dyrekcji slużby zdrowia, 

Zmarły był pierwszym i rzec można 
jedynym organizatorem instytucji, ma- 
jących na celu nadzór nad żywnością 1 
przedmiotami użytku codziennego w 
niepodległei Polsce. Jego to inicjatywie 
i nieczmordowanej pracy zawdzięczamy, 
iż Polska posłada obecnie 4 zakłady 
państwowe badania żywności w War- | 
szawieę. Łodzi, Krakowie i Poznaniu, o- 
raz na prowincji Kczne stacje kontroli. 

Nieskazitelnego charakteru, pełen e- 
nerzgił i wytrwałości w pracy, ceniony 
i kochany zarówno przez swych zwierz- 
chników, współpracowników jak i ko- 
legów, Ś. p. dr. Tarczyński zszedł z 
tego świata przedwcześnie, wycień- 
czywszy nadmierną pracą swój orga- 
nizm. 

Cześć łego świetlanej pamięci. 


Za szybkie ujęcie 


deiraudanfa beśniew- 
skiego 
magistraf dziękuje pałicji 


Magistrat wystosował do komen 
danta woiewódzkiego policji pań- 
stwowej w Łodzi pismo z pedzię- 
kowaniem za gorliwe zajęce się 
organów policji sprawą nadużyć 
w złównej kasie miejskiej i za 
szybk:e ujęcie deiraudanta. 


Bziery szkielety 
bojowników 6 wslność 


i wykopano na Polesiu 
Konstantynowskim 


W dnu wczcrajszym kilku ro- 
botników zajętych kopaniem pia- 
sku w lasku konstantynowskim na 
trafilo na cztery szkielety ludzk:e 

O powyższem odkryciu powia- 
domiono policję, oraz władze są- 
dowe, które przybyły na miejsce. 

Ustalono, iż szkielety są szcząt- 
kami blojowników o wolność z ro- 
ku 1905, rozstrzelanych przez Mo- 
skali, którzy najcięściej w lasku 
konstantynowskim dokonywal: e- 
gzekucji nad politycznymi skazań- 
cami, 

Szkielety pozostawiono nara- 
zie na miejscu, zabezpieczając Je 
przed prłołanacją. 


| 


Skoczno i ochoczo 


zagrają kapele woj- 
SKOWE ' 
na popisie orkierstr 


mnienie 


| 
! 


PAN 


ICY GENTRADI 8 


FAB z 
i PAN Ę 5-4" 


Wiadomości sportowe 
——=O= 


| Trzeci dzień wyścigów Konnych 


na torze w Rudzie Pabianickiej 


Trzeci dzień wyścigów konnych |przestrzen: 1600 mtr. wygrał 
obfitował w szereg ciekawych mo- | Floramour K, Łaszcza, przed Emi- 


mentów. Publiczność i tym razem |sją hr, Morsztyna 
nie dop:sała, co w pierwszym roe 88 20 Totalizator wypłacał 
19 zł. 


dzie przypisać należy nieperwnej 
pogodzie, 
Wyścigami zainteresowali się | 


przedstawiciele wojskowości, któ-; 
rzy z generałem Ledóchowskim na 
czele przybyli na tor, 

Pułkownik Rómmel po klęskach 
dnia poprzedniego, odniósł w bie- 
gu czwartym wspaniałe zwycię- 
stwo. 

Przykra niespodzianka spotkała 
zwolenników „totka“ podczas 6-el 
gonitwy. W biegu tym pierwsza 
przyszła klacz Orberose St. Osta- 
szewskiego, lecz ndskutek prote- 
stu spowodowanego brakiem prze 
pisowej wagi — pierwsze miejsce 
przyznano W:dzowiance st. grona 
oficerów 2 pułku Szwoleżerów. 

Wyn:ki wczorajszego dnia przed 
stawiają się następująco: 

Gonitwa I steeple-chase na dy- 
stansie 2400 mtr., wygrał Turnalik 
ór, ofic, 2 pułku Szwoleżerów, 
przybywając do mety przed Carta- 
Totalzator 


geną Sosnowskiego. 
wypłacaf; zw. 29 zł, franc. 12,14 
zł 

W gonitwie drugiej na prze- 


strzeni 1600 mtr. zwycięzcą była | 
klacz Mary stajni Dydyńskiego. | 
dcsiadana przez Bryka. Totaliza- 
tor zw. 23 zł, 

bieg płaski 


Emocjonujący na 


ILBERSTEIKA, 


{ 


25, 


Alfa Ver- 


zw 


i 


Gonitwa czwarta byta wspania- 
łem zwycięstwem ppłk. Rómmla, 
który na Trębaczu stajni bar. Kro 
nenbernga pewnie odsadzat Ranie- 
wicza na Mińsku i Stokowskiego 
na Cetynii, Klacz Sosnowskiego 
La Mirabellle, zmęczona podróżą, 
zawiodła, Totalizator zw. 13 z. 
franc, 13,16 zł, 

Najładniejszą gomitwą dnia był 
bieg płaski na dystansie 2100 mtr., 


w którym po ciężkiej walce zwy- 
ciężył Ekscentrylk stajni „Ktery- 
Szepietów* dosiadany przez Cha- 


n 
tisowa, Drugim był Taske So- 
smowskiego. Totalizator płacił zw. 
19, franc. — 12, 34, 12, 

W gonitwie 6-ej steeple chase 
pierwsze miejsce przyznano Wi- 
dzowiance dostadamej przez Rost- 
worowskiego ze st. 2 pułku Szwo- 
leżerów, naskutek protestu co do 
przyznania pierwszego miejsca 
Orberose, która nie wykazałła wa- 
gi. Tot. płacH zw. 23, franc — 10, 
10, 10. 

Gonitwę 7 wygrał Chobot 9 p, 
Strzelców konnych pod Jagodziń- 
skim przed Benjaminem bar. Mal- 
tzana i Cerberusem Gajewskiego. 
Tot. zw. — 21, franc, — 11, 16, E 


Dział urzędowy Ł. 0. Z.P.N. 


Komunikat Kolegjum 
Sędziów Ne 24 (36) 
1) Obsadzono zawody: 
Dnia 24 lipca r, b, godz, 15,30. 
Boisko W. K. S. — Turyści HI 
— Hakoah II p. Kałuszyner. 
Godzina 17, 
Boisko w parku: Rapid — Sam- 
son p, Z. Kowalski, 
Godz. 17.30. 
Boisko W. K. S. — Hakoah — 
w a e aoa 
Dnia 25 lipca, godzina 10. 
Boisko P. T. Ć.: P. T. C. — 
Ur'cn p. Piotrowski. 
Godzina 11. 
Boisko Zgieróciego Tow; R. 
S, G. — Tow. im. Mickiewicza p. 


| 


| 
K, 
| 


Kozielski, 
Godzina 15.30. 

Boisko W. K, S.: Turyści H i HI 
— Kadimah p. Busiakiewicz. 

Godz. 16, 

Boisko Zgierskiego Tow.: Zgier- 
skie Tow, — Szturm p. Rakowski. 
Boisko Burzy: Burza — Kaliski 

S. p. Wardęszkiewicz, 
Boisko w Kaliszu: Prosna — W. 
K. S, p. Pędzimąż, 
Boisko w Konstantynowie: K. 
K. S, — Sokół p. Cwillich, 
Godz. 17. 

Boisko Sokoła w Zgierzu: Mak- 

kabi — Orlę p. Mike, 
Godzina 17.30. 

Boisko W. K. S.: Turyści — Ju- 

trzenka p. Marczewski, 


—00o="— 


| ile Pogoni iwaw- 


skiej odwołany 


Wielokrotnie zapowiadany w 
tym roku przyjazd „Pogoni” lwow 
skiej został i tym razem odwoła- 
ny. Zarząd Ł, K. S$, licząc się po- 
ważnie z konkurencją urządza- 
nych przez klub „Turystów” 2-ch 


Dnia 31 lipca b. r. o godz. 8-ej wiecz | meczów towarzyskich z „Jutrzen- 


urządza 10 dywizja piechoty dorocznym | ką”, 


nie chcą narażać klub na 


zwyczajem w ogródku „Tivoli“ popis | możliwy deficyt, postanowił przy- 


orkiestr 
kiego. 
Na bogaty program 


wojskowych 


tego wielkiego 


garnizonu łódz-| jazd „Pogoni” jeszcze i tym ra- 


zem odwołać. 
Drużyna Ł, K. S. po ostatniej 


koncertu złożą się wybitne utwory kom-| porażce z I D. F. C. w Katowi- 
pozytorów polskich i obcych. Atrakcją cach 4 : 0 będzie odpoczywała 


koncertu będzje dla miłośników muzyki 


do dnia 8 sierpnia i w tym czasie 


zespół symfoniczny, złożony z człon-| nie będzie rozgrywała żadnych 
ków wszystkich orkiestr, biorących u- zawodów. 


dział w popisie. 


Obchód ku czci Okrze 


W sobotę, 
wiecz. odbędzie sie 
dzewskiej Manufaktury 


„IRE 
i|Polski przeciw Finlan- 


24 lipca r. b., o godz. 7 
w sali tow. Wi- 
akademia ku 


czci bohatera tewolucii 1905 r, Stefana | w 
Akademię urządza organizacia|stwowy Polski į Finlandji, Na za- 


Okrzei. 


prozenfacja piłkarska 
dji 


W dniu 8 sierpnia odbędze się 
Poznaniu mecz międzypań- 


młodzieży T. U. R. Program wypełnią| wody powyższe zestawi kapitan 
przemówienia, chór T. U. R., orkiestra, | związkowy, p. Synowiec drużynę, 


'1 dekłamacje. 


która ma się składać, zdaniem je- 


go, z najlepszych naszych graczy 
Następujący gracze są wybrani 
przez p. Synowca jako kandydaci 
do teamu reprezentatywn,: bram- 
karze: Domański i Szumiec, 0- 
brońcy: Karasiak (Łódź), Pychow- 
ski i Milde (Łódź), pomocnicy: Za- 
sławniak, Chruścicki, Spojda i 
Wieliszek fŁódź); napastnicy: Ku 
biński, Batsch, Kałuża, Kuchar, 
Sperlin i Przybysz. 

Na kierownika powyższych za- 
wodów zaproponował Polsk: 
zwiazek Fińskiemu nast, sędziów: 
Cejnar (Praga) i Zeniszek (Pilzno). 


RI EBD 


Wśród czasopism 
„BGomogdła” 
Ukazał się Nr. 16 tygodnika „Comot 


dia", poświęconego sztuce teatralnej, 
kinematograficznej, muzyce i Mteraturze 


Na breść bogato iłustrowanego nume- 
ru składają się między mnymi: „Od Se- 
kwany do Wisły”, Stamieła „Poezja w 
kinie”, recenzje z teatrów stołecznych, 
a w dziale filmowym „Z kino-camerą 
naokoło świata“, „Z polskiej wytwórcze 
Ści filmowej ' etc. Cena egzemplarza 60 
zroszy. 


„atos POLSKI” 
Łódź 
23 lipca 1926 r. 


TZT RU 


Garnie 


Waloryzacia stawek celnych 


Wobec traktatu z Niemcami 
Wywiad z dr. Marcelim Barcińskim 


W ubiegłym tygodniu wzięli u-;wrócenia naszej taryfie celnej jej |niem, które w znacznym stopniu 


dział przedstawiciele przemyslu 


t 


wagi i wartości taryfy złotej, jaką josłabióby mogło wytworzone w 


włókienniczego w naradach konti- jest ona óbecnie tylko nominalnie jostatnim czasie przyjazne dla na- 
telu celnego. Ponieważ sprawa ji teoretycznie, wyrazić muszę jed-|szej naprawy gospodarczej kon- 


waloryzacji ceł jest kwestją o za- nak przekonanie, że rząd w do- | junktury. 
sadniczem znaczeniu zarówno d/a; brem 
całego życia gospodarczego jak ijności poczynania jednocześnie 
dla przemysłu włókienniczego —|waloryzacją przywróci zasadę ulg|cen mcże by 
stłapowić | najmniej bardzo silnie złagodzone 


zwróciliśmy się do dyrekłora zw. 


zrozum, groźnej olbosiecz- 


autonomicznych które 


zjprzez dotkliwy wzrost p ZEK 
é uniknięte, lub przyłszewicy doczekali się możliwości |wdza się zasada, iż „handlować“ 


konjunktur 
poziomu 


Zachwianie tych 


przem.-włókien, w państwie pol-|mogą i bedą jedyny instrument w tylko ! jedynie przez rozumne 
skim dr. Marcelego Barcińskiego |ręku rządu, umożliwiający regu-|skonstruowanie i bardzo  elasty- 


ANDLOWA 


„GŁÓS POLSKI* 
Lódź 
23 lipca 1926r. 


Tragizm sytuacji 


ekonomicznej Rosji 


Konflikt z Anglią może wywołać naifa« 
talniejsze skutki 


Moskwa, w lipcu. |przedsiębiorców angielskich, któ- 

Ostatnie nastroje londyńskie jrzy już osiedli na Syberii w zas 
głośnem echem odbiły się w licea założenia większych przed 
rach bolszewickich w Rosji. Za-;siębiorstw, poczęli zwijać swe 
miast „rewolucji w Anglji'" (tak |kantory i gremjalnie porzucać Ro 
upragnionej i oczeki:wanejl), bol-isję. Jak widać mie zawsze spra- 
,kantrrewolucji w Anglji". Spo-;można nawet z ludożercami”, 
wodowało to jeśli nie panikę, to! Wslad za anglikami zaczęli wye 
conajmniej konsternację w szere-ljeżdiać z Rosji i inni cudzoziem= 
gach prowodyrów sowieckich. 


z prośbą o wyjaśnienie swego sta |lowanie warunków celnych pod|czne traktowanie ulg autonomicz 
nowiska w iej sprawie, kątem widzenia szerokich potrzeh jnych, które jedynie będą w stanie 
— Sprawa waloryzacji stawek |gospodarczych wogóle, a potrzeb | uchronić koszta produkcji prze- 
celnych interesuje umysły w Pol-|produkcji przemysłowej w szcze- mysłowej przed niepożądanym 
sce już od szeregu miesięcy, tojśólności, Tylko przez równoległe |wzrostem, a konsumenta polskie- 
jest od chwili poważniejsezgo za- ustanowienie mądrze i roztropnie |go przed nową falą zgubnej dro- 
łamania się kursu naszej waluty. |opracowanych list ulgowych rząd |żyzny, 
Jednakże poruszone początk. ra-;nasz zdoła uchronić gospodarstwo —) 
czej tylko teoretycznie, weszła w |nasze przed groźnem wstrząśnie- 
końcu r, z. i poczatku bieżącego, IEA EZ" TERES 
gdy spadek wartości stawek cel-; 


PETA ZZAEO "PPSA WOJ OOTE 


kach procentów, w sferę z naci- 


Przed sowietami stanęła alter- 
natywa: albo krtynuować robo- 
tę rewolucyjną w Anglji, albo, zu- 
pełnie szczerze i na serjo, zrezy- 


ley, Tylko na niemców „przykład 
|angielski" jeszcze nie działa, acz. 
i kolwiek istnieje możność spraw: 
;dzenia, że i wśród nich panuje 


nader pesymistyczny pogląd na 
$nować ze wszelkich usiłowań istan rzeczy. 
rozdmuchiwania zamętu na wy-; Ten stan ogólny nie mógł nie 
spach brytyjskich, wpłynąć na psychikę nawet drab 
Na tem tle w Komnternie i w|nych handlowców rdzennie rosyje 
C K. partji rozgrywają się obecnie |skich, którzy w ostatnich. cza= 
zecięte „pryncypjalne'” walki, Sfe |sach zachowują olbrzymią rezera 
ry, że tak powiemy, gospodarcze,i wę w tranzalkcjach, przechowują 
które wyczuwają doskonale cały j towary. nie płacą długów i t d 


nych wyrażał się już w dziesiąt- | 
+ 


D sanację iinansów 


skiem podkreślanych postulatów 
niektórych gałęzi przemysłu, Pod 
wyżka dochodów celnych przez 
stopniowe przywrócenie stawkom 
ich dawnej relacji do złota, włą- 
czona została również do progra- 
mu finansowego rządu, Zamierze- 
mie to spotkało się ze sprzeciwem 
sejmu, który w uchwalonej rezo- 
lucji wypowiedział się przeciwko 
podwyższeniu ceł, Z punktu wi- 
dzenia ogólmo-gospodarczego słu- 
sznej tej ı uzasadnionej uchwale 


i klasnąć niepodobna, gdyż; 
nie przyklasnąć niepodobna, gd Y | udzieliły królowi Albertowi bar- |powrócić do złota, Zrazu zamie- 


trudno jest nie podzielać obawy 
ster sejmow, przed gwałtownem 
podniesieniem się poziomu na- 
szych cen. Ten bezpośredni sku- 
tek waloryzacji ceł wydaje się 
całkowicie nieuchronnym mimo 
wszelkie argumenty jej zwołenni- 
ków i propagatorów. Jest to rów- 
nie niewątpliwe, jak to, że właś- 
nie równoległy ze spadkiem kur- 
su spadek wartości stawek cel- 
nych był jedną z doniosłych przy- 
czym o tyle słabszego spadku war 
tości wewnętrznej, aniżeli zamien 
nej złotego, Z tego punktu widze- 
nia zatem, przy uwzględnieniu wy 
sokiego naogół poziomu ochron- 
nego naszych stawek, przywróce- 
nie temu ważnemu współczynni- 
kowi ogólno - gospodarczemu jego 
dawnej pełno-złotej wartości wy- 
dawać się musi raczej nader ry- 
zykownem. Nie mniej ryzykow- 
nem wydaje się również nieunik- 
nione podroż. kosztów produkcji 
przemysłowej naskutek wzrostu 
cen licnych artykułów, z koniecz- 
ności przez przemysł dla przero- 
bu lub jako środek pomocniczy z 
zagranicy sprowadzanych. 

Z drugiej strony nieuniknione 
zmniejszenie się ogólnej cyfry na: 
szego przywozu musiałoby z ko- 
nieczności tak dalece zmeutral:zo- 
wać efekt końcowy podwyżki sta 


wek, że i skarb nie miałby z tego| 


źródła wpływów zwiększonych. 
Skoro więc nasze sfery rządo- 
we zdają sobie sprawę ze wszyst- 
kich tych okoliczności — o czem 
przecie wątpić nie można — to 
dlaczegoż mimo to nadają spra- 
wie waloryzacji ceł teraz właśnie 
charakter tak aktualny? 
Przyczyny tego dopatrywać się 
należy w prowadzonych obecnie 
rokowaniach traktatowych z 
Niemcami. W rokowaniach tych 
nasze sławki celne traktowane są 
jako pełnowartościowe, i gdy mó- 
wi się o konwencyjnych ulgach 
eelnych, to oblicza się je od cła 
pełnego, nie uwzględniając zupeł- 
nie jego zredukowanej o połowę 
blisko wartości. Z tego rzecz 0- 
czywista, wyniknąć mogą dla wy- 
twórczości polskiej następstwa 
zgoła nieobliczalne. I o ile nie 
podzielam wysakocłowej polityki 


sią powstrzymał spadek firanka 


Pełnomocnictwa nadzwyczajne dla Króla 
Alberta 


(Gospodarcza służba koresp. „Głosu Polskiego'') 


Izby belgijskie, parlament i se- 
nat, dokonały wielkiego wysiłku 
w dziedzinie samacj iinansowej. 


Mianowicie ogromną więjltszością | 


głosów i za zgodą wszystkich wiel 
i kich stronnictw belgiiskich — ka- 
tolików, socjalistów, liberałów — 

daleko idących pełnomoc- 
nictw w dziedzinie spraw finanso- 
wych, podatkowych, walutowych 
i ekonomicznych dla dokonania 
sanacji, Czas trwania  pełniomoc- 
\nictw oznaczony został na 6 mie- 
sięcy. 

Jest rzeczą znamienną, że pan 
Vandervelde, przywódca sociali- 
stów j minister spraw zagranicz- 
nych, na posiedzeniu parlamentu 
zaapelował gorąco do stronnictw, 
by podobnie jak w r. 1914 utwo- 
rzyły front jedności narodowej. 
Poparli go inni mówcy socjałisty- 
czni i katoliccy i jedynie przed- 
stawiciel pobitego przy ostatnich 
wyborach stronnictwa liberalne- 
go wystąpił z pewnemi zastrzeże- 
niami, akceptując jednak zasadni- 
czo przedłożenie, iw prze- 
dłożeniu głosowali jedynie komu- 
niści i nacjonaliści ilamandzcy, ra 
zem 6 śłosów. 

Ustawę, przyjętą przez izbę po- 


[zie uśpić tą chwiłową poprawą 


sytuacji i energicznie weźmie się 
do dzieła, 

Rząd w zgodzie z wielkiemi 
firmami  bankowemi zamierza 
stworzyć nową walutę, zrazu 0b- 
fczeniową, później rzeczywistą, i 


rzano czekać na wyniki sanacji fi- 
nansowej we Francji, ze względu 
jednak na opóźnianie się akcji 
francuskiej przystąpiono do dzie- 
ła samodzielnie, 

Sytuacja dotąd była rujnująca 
dla kraju, Za importowane zboże 
płaciło się złotem, za eksportowa- 
ny towar otrzymywało się zdepre 
cjonowany pieniądz papierowy. 
Dlatego od pewnego czasu wszel- 
kie kalkulacje i jnteresy przepro- 
wadza się tu w dolarach i fran- 
kach szwajcarskich. 


Enpe i bankierzy do- 
magają się dlatego energicznie 
wprowadzenia nowej waluty. 


Wszyscy się spodziewają, że na- 
stąpi to w ciągu sześciu miesięcy, 
w okresie pełnomocnictw, A po- 
tem uwaga rządu poświęcona bę- 
dzie gtrzymaniu nowej waluty na 
jej poziomie, 

Rząd belgijski liczy się z trud- 
nośdłami przejściowego okresu 


selską, zaaprobował z kolei senat ' sanacji, z bezrobociem wystepują- 


większością 112 głosów przeciw 
2 przy 40 wstrzymujących się, 


cem w pierwszym okresie ustale- 
nia waluty — i dlatego minister 


Sam iakt uchwalenia pełnomoc |pracy p. Wauters zastanawia się 


nictw oddziałał zbawiennie na sy- 
tuację finansową, położył kres pa- 


już teraz nad pomocą dla przy- 
szłych bezrobotnych, których 
Belgja dotąd, w okresie spadku 


belgijskiego, Mimo to rząd nie da franka belgijskiego, nie posiadała, 


Rzadowe plany sanacji handlu 


łódzkiego 


| Konferencje przedstawicieli ku- 
|piectwa łódzkiego z min. przem, i 
'handlu Kwiatkowskim były, jak 
| się obecnie dowiadujemy, tylko 
| wstępem do szeregu narad o za- 
sadniczem znaczeniu. Na konfe- 
rencjach tych, które rząd zamie- 
rza zwołać po zapoznaniu się z 
postulatami kupiectwa łódzkiego, 
| omawiane będą oddzielnie wielkie 
i seba sprawa ustawy prze- 
| prjełżej, sprawa izb handlowo- 


| Ostatnia narada była jedynie wstępem 


przemysłowych, paszportów han- 
dlowych, uregulowania spraw 
koncesyjnych, unormowania czasu 
otwierania sklepów it, d. Min. 
Kwiatkowski ma pełne zrozumie- 
nie dla potrzeb łódzkiego handlu, 
wyniszczonego inflacją i polityką 
gospodarczą poprzednich rządów 
i te wszystkie uciążliwości, które 
w rezultacie przynoszą mały e- 
fekt fiskalny, będą stopniowo usu- 
nięte, 


TSE e <= 
Kurs dolara uległ ponownej zniżce 


Dzień wczorajszy przyniósł dal- 
SZa zniżkę dolara, zarówno na giel 


niektórych gałęzi naszego prze-|dzie oficialnej, iak } w obrotach 


mysłu, podniecaiącej bierność i u- 
sypiającej wszelki wysiłek twór- 
czy, o tyle w tej sprawie z całem 
przekonaniem bronić muszę jego 
słusznej opozycji przeciwko ne- 
gowanini 


z Niemcami. na podstawie fikci, 


Godząc się zatem z tej jedynej obiednich, kurs uległ zniżce, a to czorem o kursie prywatnym 9,02 
przyczyny z koniecznością przv-|wskutek przewyżki podaży mater-w płaceniu, 9.004 w oddawaniu. 


prywatnych. 

Na gieldzie warszawskiej kurs 
| dolara wynosił 9.04 (dolary efek- 
|tvwne) i 9,10 (czeki), 

W obrotach prywatnych, mimo 


|widoczn'ło się w śodzinach przed- 


jału dolaroweśo nad popytem. 

W Łedzi na oryWathym ryn't 
walut obcych dołarami ©bracano 
w godzinach przedrołudniowych 
po 9.07 w płaceniu, 9,09 w odda- 
waniu, Po południu kurs uległ dal- 
szej zn.żce i ckoło godziny 7-ej wy 
nosił 9,05 w piaceniu, 9.07 w od- 


tak doniosłego zagad-'dtść znacznego zapotrzebowania |dawaniu przy dalszej spolsojnej 
nienia gospodarczego, jak traktat!na waluty obce, co szczególnie u- | tendencji. 


Z Warszawy 


donoszą przed wie 


tragizm ekonomicznego położenia 
Rosji dzisiejszej żądają calkiem 
szczerego zaprzestania popierania 
ruchu komunistycznego w Anglii, 
ażeby zachować pokojowy i han- 
dlowy stosunek z anglikami, sfe- 
ry zaś  „czysto-ideowe', żyjące 
wyłącznie nadzieją rewolucji ogól 
no-europejskiej, gorąco  oponują 
przeciwko takiemu „oporiuniżmo 
wi" i twierdzą, że dwulicowa po- 


j lityka, polityka podstępu ii obłnue- 


dy, w stosunku do Anglii, powin- 
na być wzmocniona. 

Tymczasem czerwoniec spada 
gwałtownie, agenci kapitalizmu 
angielskiego zupełnie zdecydowa- 
nie wycofują się ze 
przedsiębiorstw w Rosji. Zamiast 


Na czarnej giełdzie wszystko to 
powoduje z jednej strony speku 
lację zniźkową, z drugiej — stan 
niepewmości j depresji. 

Powiedziałbym, iż cała ‚handla 
wa Rosja" zapadła w stan oczer 
kiwania i zdenerwowania, Wszy- 
scy szepcą o tem, że „coś się star 
nie”, że „konflikt z Anglją spowoe 
dije znaczne następstwa”. 

W partji rządzącej oczywiście 
wiedzą o tych nastrojach ogółu, 
lecz, jak i dawniej nie liczą się 
z tem. Komuniści, którzy bezpo= 
średnio mają styczność z życiem 
ekonomicznem i kierują niem, 
tymczasem są w mniejszości i ich 


wszelkich | głos o ratowaniu przyjaznych sto- 


sunków z Anglją nie ma jeszcze 


pieniędzy za *koncesje, bolszewi- | ostatecznego wpływu. 


cy mają prośby 'o twydanie po- 


wrotnych wiz i paszportów, 


za- | wszystkiego może tylko 


obserwator tego 


stwier= 


Postronny 


miast wzmocnienia produkcji ro-|dzić, że Sowdepja zbytnio się za» 


syjskiej za pieniądze angielskie— | angażowała 
wycofanie resztek kapitałów Bry- |angielskich, za co może 


tanji z banków sowieckich, 
Między innemi, cały szereg 


—o0 


Rynek pieniężny 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 22 lipca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 
nia były następujące: 

Dolary 9.05 

Holandja 366.75 

Belgja 

Londyn 44,33 

N. York 9.10 

Paryż 21.05 

Szwajcarja 176.60 

Wiedeń 

Włochy 29.79 

Pożyczka dolarowa 64.— 

Pożyczka konwersyjna 45,— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie —— 


Gielda alcjowa 


Bank Poski 79—76,50—77 
Bank Zachodni 1,20 
Bank Dyskontowy 6.50 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 0.45 
Spies 2 

Chodorów 5,10 
Częstocice 1,10—1 
Michałów 0,24—0.23 

Siła i Światło 0.28 
Czersk 0.40-—]0,44—0,42 
Gosławice 1,75—1.60 
Cukier 2,75—2,50—2,65 
Łazy 0,11—0.12 

Węgiel 63—64,50—462,51 
Cegielski 8,50—8,75 
Modrzejów 3.10—2,95 
Ostrowieckie 5,90—6,15—5,85 
Parowozy 0,25—0.26 
Rohn i Ziel. 0.40 
Starachowice 1,59—1,64—1.37 
Firley 0,40 

Borkowski 0,85 

Wysoka 2,50 

Nobel 2,40—2,35 

Lilpop 0,78—0,80—0,76 
Norblin 1—0,98 

Pocisk 0,75 

Rudzki 1,05—1.12—1,08 
Ursus 0,83—0,85 
Żyrardów 10,25—9,65 
Haberbusch 7,25—7—7 15 


w sprawach anty- 
ponieść 
tragiczne konsekwencje. 
Oem 
Notowania złofego: 
W dniu 22 lipca 1926 r. 
Za 100 złotych: 
Zurych 57.50 
Berlin 46 41— 46.89 
wypił na Warszawę 46.58—46 82 
Katowice 46.58—46.82 
Poznań ' 46.58-46.82 
Gdańsk 57.18 —57.5% 
Wiedeń 77.75—78 25 
banknoty  77.60—79.60 
Londyn za 1 funt szt. 45,50 
Praga 372,— 


Urzętowa piętda odańska, 


GDANSK, 21-go lipca — (Pat) 
Na dzistiejszem zebraniu gieldy ddań-* 
skiej notowano w guldenach gdańskich 
100 maż polsk. 57.18—57352 
100 mk. Rzeszy 125 545-125.655 
czek na Londyn 25.055 
Telegraticzna wypłata na: 
Warszawę 57.05—57,20 


Notowania giotdowe w Londydie. 


LONDYN, 22-qo lipca (Pat) == 
Zamknięcie gieldy. 


Nowy-|ork 4,80.25 
Holandja 12.09 
Francja 215.00 
Beloja 212 40 
Włochy 149.50 
Niemcy 20.425 
Szwajicarja 25,12.50 
Hiszpanja 30.93 
portugalja 2,55 
Danja 15.355 
Norwegja 22.145 
Praga 164,12 
Wiedeń 54.40 
Warszawą 45,50 
Helsingfors 195,12 


Notowania gieliowe w Paryin, 


PARYZ, 22 lipca (Pat) Zam 
knięcie gieldy 
Londyn 215.75 
N, Jork 46.05 
Włochy 145.40 
Szwajcarja 853,75 
Belgja 101,— 
Hiszpania 690,— 
Holendja 17750 


2 DZIŚ e 2 DZIŚ 2 


Wielka premjera! wielka premjera 


w Niebywaly, podwójny, l6-aktowy program! * 
I. 


„Szantażysta  |„Jak postępować 
małżeństw |z mężczyznami 


(5 ofiar uwodziciela) Wspaniały dramat życiowy w 8-iu aktach, zawierający 
: - nieocenione wskazówki dla kobiet i dający odpowiedzi 
Wspaniały dramat życiowy w S-iu aktach o nieposzia- na ankiety: 


= ki H t e 
kowanie wysokim poziomie „Jak uchronić małżeństwo od spowszednienia”, 


W rolach głównych: €=* W rolach głównych: „Jak zabezpieczyć się przed zdradą męża”. 
„Jak postępować z kochankami mężów”. 


Erna Morena, Evi Eva, Erika Glessner, || jak uleczyć męża z choroby, 
Małgorzata KMupter, Uschi Ellest i OFODRNY TrOROA AM 
Reinhold Szincel. w saolah LIA LEE i JAMES KIRKWOOD 


l H ii ti e Mężowie, którzy stale mają nocne posiedzenia, Mężowie, którzy zdradzają chronicznie, 
amlas mo d. Meżowie, którzy polują na kaczki, Meżowie, którzy zdradzają z przyzwyczajenia, 
TEENE Meżowie, których pewność strzału jeszcze nie zawodzi, w=+wdziś zostajecie zdemaskowani. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. 3. Bajgelmana. Geny miejsc od l-go złotego. Maamarod = 


H, Szumacher ||  Trenczyńskie-Cieplice 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
Choroby skórne i (Słowacja). | 


Wyrobów Bawełnianych S. ROSENBLATTA 


w Łodzi. 
zawiadamia P.P. Akcjonarjuszów, iż pierwotnie wy- 


weneryczne. | || spia zę rosnie połaczenie, kurjer: 
ć z Stkiemi zagranicznemii 
j przyjmuje codzien» |] |iniami i s 

ble od 5-7 i pól kolejowemi. 


A p : ORE Wskazauia lecznicze: | 
znaczone terminy dla Walnego Zgromadzenia na dnie po pol, wniedzie- || + ; I : reuma- 
3 lipca i 17 lipca 1926 r. zostały uchwałą Zarządu le i święta od 10-13 || ża PoŚciEc, newralgję i | 
odwołane, natomiast wyznaczony został termin dla 6-go Sierpnia 1. Idealne Sezony kąpielowe, wio. | 

(Benedykta). Tel, forte urządzone, z najwyższym kom- | 
43.62. 485—5 ||] fortem, hotele i wille, przepiękna | 


zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyła bez- 
płatnie p. Juljusz Szperling w Kra 


Walnego Zgromadzenia 


na dzień 21 sierpnia 1926 roku, o godz. 


UDO 


tw pudrida s sithien 


U ES 
2 


z Dr. med. kowie, ul, Krzywa 5, parter. 15-6 


5-ej po południu, w lokalu Zarządu Spółki w Łodzi ŚBZWA POT WIEWIŁĄWOR A4 4i 
przy ul. Karola 36. . iR K.NÓGi PACH lylasiajcze-dię, Zygmunt |= 
Porządek dzienny będzie następujący: Pr aarsawahiodowa S. 7, t: d s Datyner D 
i i isji Rewizynej s647—15 Kckłanuyce r. med, 
` 4 pa 1925, p EU w P Me Choroby peran; SĘ s s 
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, PRZEZ AKWIZYCJĘ OGŁO/ZEŃ mena Aaz mo- f 
bilansu oraz eatin jek Sn 1925. Przedsigbiorstwo prze- Przyjmuje, od 1-2 
3. Plan operacyjny i budżet na ro > A A FUCHSA. i od 4—7. 
4. Wybory. członków Zarządu i kandydatów na szą aard g bę te Piramowicza 11. 
(dawn. Olgińska) aKuszerja i choroby 


Kobiece 


Przyjmuje codziennia od 8—10 i od 
5—6; w niedzielę do południa 


CEGIELNIANA 19, 
TEL. 45—31.  5345—1 | 


członków Zarządu na miejsce ustępujących i - h : 
wybory członków Komisji Rewizyjnej. SZEF A b Tel. 48-95. 
5. Ustalenie wysokości wynagrodzenia członków IUTa Ogłoszenia | 
Zarządu, kandydatów na członków Zarządu | z gruntowną znajomością buchalterji i do > gazet, mieiacawych, AR EZ do | Dr. miod. 
oraz członków Komisji Rewizyjnej za r. 1926. | korespondencji. Oferty z referencjami wszystkich pism ukazujących się j 
6. Wolne wnioski akcjonarjuszów. i Pf R > do Administracji na całym obszarze Polski (PRYBULSK 


Uczestniczyć w Zwyczajnem Walnem Zgroma- przyjmuje AKwizycja Ogłoszeń Zwamazka NA t 


PEN 
dzeniu mogą akcjonarjusze, którzy prawa swoje w tym ta Mei, 
S. FUCHS'a  ||enersty sxr-| ZAWIADOMIENIE. 


względzie ustałą stosownie do $ 55 statutu Spółki 


Poszukiwany od zaraz 


Rkcvinej. ł ne włosów we- Niniejszym iadami 
TW razie niedojścia do skutku Zwyczajnego Wal- zdolny i samodzielny Piotrkowska 50. Tel. 21-36 penyorne i mo~- Klijentelę, iż łac mój Eee 
ROZETA || | 0 oowe Witt, z przedsiębiorstwa mego 


nego Zgromadzenia w pomy moyi i z ai ; =. SEM | |, j 
Aeau byeia akcjonarjuszów ub ich pe nomocników, A E RR PER SPY DRC eczenie światłem | wyst ił, przeto upr > A 
s orozniającycii dostateczną ilość akcyj ($ 57 sta- KORESPONDENT POSZUKUJEMY (Lampa Kwarcowa miał Pikó ipes r A 
tutu), Walne Zgromadzenie odbędzie się w tem sa- Mgina) jk: deb] 4 i k ada ją i- 
, ; À 1 $ Z: entgena nacinania oraz inkasa na moją fi- 
mem miejscu i z tym samym porządkiem dziennym | znający w zupełności polski i nie- PRZ F 1 5 | f pl 0 R P Y Przyjmuje od 9—2|rmę je mu nie ndzielać, a 

* w drugim terminie, dnia 4 września 1926 r., o godz. miecki— pożądany również francu fod 5—8, JULIU 

5-ej po południu, przyczem Zgromadzenie to będzie |ski albo angielski. —Pierwszeństwo | do szlamowania stawu fabrycznego. | pią pań od 4—6 od- SZ NOWACKI 
prawomocne bez względu na ilość reprezentowanych |dla panów z branży ekspedycyjnej. Józef Richter, sp. akc. | dzielna poczekal- FABRYKA PILNIKÓW 
ua niem akcji. 1916—3|Oferty sub „A. G.“ 3918—315694—5 ul. ks. lgn. Skorupki 19.]nia. 5426—0|3883-3 Łódź, ul. Wodna Nr. 15 

EEE SE a AE NE SORE TDP 


- SŁONECZNE MIESZKANIE 


KUPNO i SPRZEDAŻ | oe Pęk dnia (gz. INTERESY HANDLIWE | ZAGUG DOKUMENTY 


onem, gazem. elektrycznością, umeblo- | Pezet 


ZEM 4 po DEO", 


Ogłoszenia dla poszukujących pra 
E bez wzg ędu na ilość padeda 
Wt E 


APE SEN. A 


pod . o P is y t pa U „pozy ZE TASK PPE YEN? FZ PA W ASDNCŚ NY 5 4 ATTIRE P TEN D 
Ñ Ogłoszenia dropne licza się po 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie, Najmniejsze Y 
ZE ZU DIEA TIDE ZL R TYPOWO GZK AAC 


ogłoszenie 50 groszy. 


kosztują 7 groszy, dla ofiarttjących 
i zł. gřoszy. 


i 
CEU O 


I = ceana eracy = 


2 ra TEER e MEK AR TY VETITE SA; WO AT E S 
1 waniem, natychmiast do oddania. Ofer- | 
- ty sub .„1200* do administracji: „Głosu“, SPRZEDAM GÓROWSKA HELENA T MŁ ODA PANIENK A 
MASZYNĘ 3878—3-m |domek, pokój z kuchnią wolny dla Sie-' zgubiła książeczkę obrachunkowa, wy- POPE oSA, uprzejmego o- 
kredens. krzesła, stół, tremo, etażerkę, i pe DOE ODC at: F Wiado- dana z fabryki St. piec: legitymację į ekópadianiki = Może Tzn weż | 
umywalnię sprzedam tanio. Główna 55, mość: Woiczańskaą nr. 110, Sklep. jzapomogową, dowód osobisty, wydany | . KI, 2 é _ kaucję 
4 AR: ROT Ej $ 3920—1-h łz s WY H 3907—1-z | 300 zł. Oferty sub „Kaucja“ do admin, 
m. 46, prawa oficyna. 3915—1-k DONIESIENIA RIZM. ICE j | gminy Wadlew T z| „Głosu*. 3879—3 
PREIEI: p aro SKLEP ZAGINEŁA | a E EO RO" 
| BACZNOŚĆ! stapię aio, Gdańska. 76, Mi: pał”. Ę s - POTRZEBNI 
LOKALE i MIESZKANIA if Firma „Kryształ* Łódź e trkowska 97 PSP EGO, Sesa a; BBI [legitymacja bezrobotnych nr. 1558 na | są: obrębiarki, szpułlarki oraz stopniarze 
b MARIO Elki Ło owska 7.| stę fjimię Antoniny Smykały. 3913—1-z | do bończoszarni, Wólczańska nr. 27, 
S zy 7 í i : czyszczenie z Taa -E pE TE e POZ PELI RÓ 
szyb wystawowych. fabrycznych i pry-| Ea > iz e € ką JJ 
POKÓJ Z KUCHNIĄ watnych domów. cyklinowanie. druto- SPRZEDAM 4, 3 WILK ANDRZEJ s BIURALISTKA, 
do odstąpienia od zaraz (Izrailit). Wia-| wanie i froterowanie posadzek. sprzą- | iabryke cukrów j czekoladek. Cena kak ias Jra) pisząca biegle na maszynie, poszukiwa- 
domość: Benedykta 27, w sklepie we-| tanie bist i mieszkań. Ceny przy-|przystępna. Wiad. Kilińskiczo 129. Voigt. | zzubił książeczkę wojskową + legity-jna do większego przedsiębiorstwa. — 
dłin. 3014—1-m ` stępue. 3796—15-4 P:wiarnia. 3819-2! macie zapomogową ża nr. 1852. łOferty sub „IL. T.” do „Głosu”. 3902 


aaran ` PEPAPETETETYPETEY RED ITERS SORSIA E W AOSA ERT TO ET ETNIE. E DE ETE AEST E ASEE EO 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs > W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 


